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Połączenie Piastowej 
dzielnicy. Rewolucyjna działalność endecji.

Naczelnik Państwa zrzekł s'ę prawa desygnowania
t premjera.

Utworzenie niepotrzebnej Komisji Głównej. Zaostrzenie sytuacji. Brak
kandydatów na premjers.

Dzięki germanofilstóm zabiegom Lloyda Ge- 
°rgea Polska musiała 3 lata czekać na objęcie 
Swej najstarszej dzielnicy. Lata pełne niepokoju, 
niepewności, krwawych walk i demoralizacji 
l>rze»żyła ludność górnośląska tak jedne], . jak 
drugiej narodowości, dlatego je d n ie , że pewne
mu mocarstwu nie na rękę było zbyt szylbkie u- 
spokojenie umysłów po wojnie. Dziś, kiedy cała 
Europa zna wszystkie szczegóły dyskusji górno- 
iląsJŁej (drukowane w  prasie francuskiej i w  
„Neue Freie P resse1'), możemy powiedzieć, że 
krew przelana obficie, paw stania, wzajemne m or
dy, napady, obniżenie poziomu moralnego spadają 
jedynie na głowę Anglji, której historja kiedyś to 
Przypomni i należycie oceni.

Okrojona, okrwawiona i zmęczenia czekaniem 
dfeielniica g«ir iośląska w raca do Macierzy. W raca 
jednak wesoła, z zapałem  i z najlepszymi nadzie
jami, błogosław iąc dzień, w którym  ukochana i u- 
bóstwiana arnija polska weźmie ją pod swoje, 
opiekuńcze skrzydła. Zaiste trzeba być Górnoślą
zakiem, by ocenić i opisać, to co się dnś w  jego 
duszy dzieje. Dla nas jest to coś zupełnie natural
nego, ale dlla górnośląskiego Polaka jest cud nad 
cudy. Nigdc bowiem nie przypuszczał on, by 
zieania la kiedyś z pazurów  pruskich w ydostać 
się mogła. A jednak sprawiedliwość historyczna 
zjawiła się i dziś spełnia swój codzienny obo
wiązek.

Niestety nie w szyscy rodacy górnośląscy bę
dą przeżywać to szczęście. Praw ie połowa zo
staje po tamtej stronie, połowa najdzielniejszego, 
najwierniejszego, najpracowitszego w Polsce lu
du będzie się musiała zadowolić szczęściem 

.swych braci. Ale nikt w  Polsce m acierzystej nie 
Wątpi, że ci, k ‘órzy zostają za nowym kordonem 
nie zapomną o swej M acierzy i o swej duchowej 
Przynależności do Polski. Niech im będą dzięki za 
bierność, przywiązanie i  krew  przelaną na ołta
rzu Ojczyzny. Niech wierzą, żc 65, k tó rz y  cieszą 
się w łasną niepodległością, nie zapomną nigdy o 
nich i o ich bohaterstwach.

Przykro zaiste uświadamiać sobie, że dzień, 
którym na wszyjinóch masztach miast i wsi 

Polskich powinny zakwitnąć narodowe proporce 
zwycięstwa i w es ę la, jest dniem smutku i niepo
koju. Przykro wspominać, że w chwili, kiedy Pol
aka siiną i pewną dłonią uścisnąć powinna w ra
cających po wiekowej niewoli bohaterskich roda
ków, sama złożona jest ciężką niemocą i że o 

, niemocy tej wiedzą naizawziersi jej wrogowie. 
Ale pocieszmy się, że jesteśm y w  stanie szybkie
go odradzania się narodu, że odrodzenie to zmie- 
rza w kierunku najzdrowszych idei dem okratycz
nych i że chmury, które chwilowo zasępiły hoTY- 
■k>,nt praw a, postępu i sprawieliwości wkróice 
hśną bezpowrotnie. ,

Polska obejmując w ładzę w  nowej dzielnicy 
będzie miała wiele trudności. Okupacja koalicyjna 
i agitacja hakatystyczna pozostawiają bandytyzm, 
demoralizacje i chaos, z którym jednak jak naj- 
pptLłcj nowy rząd musi się uporać. Nie mniej pil
ną będizic sprawa zaapiowi/.owania pracującej hui- 

1 noś ci w produkty, które dotychczas dostarczały

POSIEDZENIE KOMISJI IpGUŁAMINOWEJ.
Warszawa. (Tel. wł.) (G) Skutkiem uchw ały 

wczorajszej, przefoisowanej przez praw icę w po
łączeniu z KPK., który zeszedł już zupełnie na, 
manowce, spowodowany w yraźną sklerozą, jaka 
dotknęła ten klub, Sejm pchnięty na tę drogę mu
siał w  dalszym ciągu robić nieooliczalne k rok,. A 
więc od samego rana zbierała się komisja regula
minowa celem odbycia obrad nad przygotowaniem 
uchwały, któraby określiła zadania i kompetencje 
tego noworodka sejmowego jakim jest komisja 
głów&a. Debaty były długie. Toczyły sic około 
dwóch wniosków.

Wniosek prawicy.
Do regulaminu Sejmu ustawodawczego w łą

cza się następujące postanowienia a r ty k u łu '5.3 aj 
dążąc do ustalenia stan:avriska większości Sejmu 
w  stosunku do spraw  jej zleconych, a w  szcze
gólności do zadań z przesileniem rządowem zwią
zanych ustanawia komisję główna ood D rzew a 
m arszałka Sęjmu.

Komisja ta powstaje w  ten sposób, że po
słowie wprow adzają do zastępstwa w niej swoich 
delegatów z pomiędzy siebie wybranych przy- 
czem jednak każdy delegat musi pos.adać zastęp
stw o przynajmniej 5 postów, a poszczególna de
legacja nie może liczyć więcej, róż 6. Jednocześnie 
z delegatami w ybiera się ich zastępców.

Głosowanie w  komisji głównej odbywa się w 
ten sposób, że każdy delegat głosuje łączną liczbą 
głosów', które rerezerituje. Za stanowisko odpowia
dające większości Sejnni uważa się to stanowisko, 
które poprą dciegacl reprezentujący połowę +  1 
wszystkich członków Sejmu.

lew ica , złożona z klubów ludowych I PPS. 
na tę uchwałę zgodzić się nie chciała, wotom cze
go zaproponowała wprowadzenie następujących 
poprawek'.

\V ustępie pierwszym skreślić słowa „w sto
sunku do spraw przez Sejm 5ej ziecm w h, a w 
szczególności”’. W tymże skreślić słowa: „a po
szczególna dełegacja nie może liczyć v ięcej człon
ków, niż 6”. W tymże zamiast słów „poć przew. 
marszałka Sejmu” wstawić słowa „komisja głów
na wybiera za swego gi ona przewodniczącego i 
jego zastępcę”. Skreślić ustęp trzeci, a zamiast 
niego stawić „do powzięcia uchwały przez komi
sję główną potrzebna jest obecność conajmniej 
2/3 wchodzących w jej skład członków, a mają 
one tylko wtedy moc obowiązującą o ile oświad
czy sie za niemi większość należących do komisji 
członków’’. Po tym ustępie wstawić słowa „ob
rady komisji głównej są Jawne”. W ustępie czw ar 
tym zamiast słów płus jeden” wstawić „plus 10”. 
Na końcu ustępu czwartego dodać ..gdyby w  cią
gu 48 godzin od chwili udzielenia jej propozycji ze

strony Naczelnika Państw a 'konrsja głów na nie 
wpykonała prawda desygnowania 'prezesa ministrów 
propozycja ta jest rozstrzygająca”.

Prawica nfe dopuścił: do rozpatrzenia wniosku.
Nad propozycją prawicy i poprawam i lewi

cy rozwinęła się dłuższa dyskusja.
P. Grzędzielskr (P. S.- L.) jako prezes

komisji regulaminowej ośw iadcz:, że uważa 
za swój obowiązek stwierdzić, że autorowi 
wniosku większości 1 zwraca uwagę na nielo
giczność praw ną wynikającą z redakcji tego wnio
sku, jednakże większość, korzystając ze swej 
przewagi nic dopuszcza do dyskusji szczegółowej 
i prze do uchwalenia wiwostau większości.

Mimo wymownych argumentów' zc strony 
lewicy komisja regulaminowa przyjmuje wniosek 
większości.

Wniusek komisji uchwalono na plenum Sejirj.
Z tym absurdalnym pod względem prawnym  

wnioskiem, w ytw arzającym  Zeszcze większy 
chaos przedstawiciel większości ks. Lutosławski 
wszedł na plenum Sejmu, który się rozpoczął o g. 
13-tej. Dyskusja była gciąca. Przedstaw iciele le
wicy z całym  objeiay w ianem  i znajomością pra
wa, albowiem imieniem lewicy przemawiaii sami 
prawnicy, starali się przekonać otumanioną więk
szość, że o ile jakaś ustawa czy uchwała Sejmu 
zrodzona jest z absurdu i braku logiki, musi w 
praktyce wytworzyć zamęt, a przecież wszystkie 
tc deliberacje nad 'kom entow aniem  art. 3. malej 
konstytucji nfiały na celu usunięcie zamętu, jaki 
panował dotychczas przy powoływaniu rządu, 
Mimo to praw ica przegłosow ała uchwałę, (ló l gł. 
przeciw 150).

List Trąmpczyńskłego 'do Naczelnika Państwa.
Konsekwencją tej uchw ały był list m arszał

ka Sejmu do Naczelnika Państw a, w 'k tó ry m  za
wiadamia go o brzmieniu uchwały i prosi go (> 
wystąpienie z odpowiedmetru propozycjami.

Odpowiedź Naczelnika Państwa
Naczelnik ^aastwa zrzew* się prawa inicjatywy w 

tworzeniu rządu.
O godz. 19’30 kancelaria cywilna Naczelnika 

P ańsłwa nadesłała do m arszałka odpowecte Na
czelnika, w' której zrzeka się praw a inicjatywy w 
tworacniu rządu, co motywuje tein, żc nie może 
zmienić dotychczasowego swego stanowiska i u- 
waża. że gdy istnieje w- łonie Sejmu instytucja po
wołana prawnie do tworzenia rządu, nie chce z 
nią.o  pierwszeństwo wsnólubiegać.
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Niemcy. Kto zna stosunki górnośląskie bliżej, ten 
łacno może się: przekonać, że szczególnie. ien a- 
parat musi działać z iście zegarową punktual
nością.

Nie mniej trudną pędzie spraw a oświaty. 
Trzeba będzie natychmiast uruchomić setki szkół 
ogól no- kształcących i zawodowych, by mogły 
sprostać szybkości :ętna życiowego w  tym kratu.

Musimy się. również liczyć i z tern. że Ntemcy 
starać się będą czy to diogą sabotażu, czy też 
agitacji w yw ołać chaos, by  módz powiedzieć w o
bec Europy, że polska administracja nie nadaje 
się do kierowania taką machiną, jaką jest prze
mysł górnośląski. Nasze pierwsze krołd ua Gór
nym Śląsku będą obserwowane przez całą Euro
pę i Polska egzamin ton zdać musi.

W ierzymy, że rząd przewidział i pi ^ygoto. 
w ał w szystko i że wrogowie nasi zawiodą się w 
swoich rachubach. Społeczeństwo polskie z rado
ścią patrzy na górnośląskich Braci i w^ele się od 

' nich spodzie wa, retn bardziej, że wchodzą do Ma
cierzy nie z pustą kieszenią, aile przynoszą bo, 
gactwa, które mają być podstawą potęgi O jczy
zny. Sama jednak życzliwość nie wystarczy. 
Dołączyć się musi do tego szczera i państwowa 
■współpraca, może naw et więcej, bo współzawo
dnictwo z wrogą nam, ale silną i zorganizowana 
kulturą, której pola dotrzym ać musimy.

I. K

Śląsk Górny,
Rzadko kiedy Rzeczpospolita nasza mJała tyle 

dni triumfalnych, jak dzień ten, w  którym  orły 
piastowskie w racają na stare leohkkae Nad, dTze. 
Ciągle coiaiiśmy się przed teutońskim „Drang 
nach Ostęp’’, krok po kroku, piędź po piędzi, ale 
Cufaliśmy się. Mało mieliśmy takich dni, jak po
w rót jagielloński nad mor^c.

Oddaliśmy Śląsk Czechom, dla ubezpieczenia 
sobie ściany krzyżackiej, dla umożliwienia ekspan- 
zji naturalnej na wschodzie rubieży Małopolski. Od 
r. 1327 do r. 1742 był Górny Śląsk czeski, wzgl. 
habsburski, gdyż Ausinjacy jako posiadacze koro
ny- ś\y) ó¥a<dawa dzierżyli Śląsk. Ale nie cały  G. 
Śląsk. Księstwo oświęoimskię, ^ tftg sk ie^  giesrier-i 
'Skie,"ćząstki górnośląskiej zieuli wnęt wfó^wy do 
. Polski.
i Ostatnie losy G. Śląska wiadome. D. 9. listo- 
.pada 1918 upada królestwo pruskie, O Śląsk iw ie 
[się do pow stłm a jak Poznańskie — .otrzeźw ili” 
[go d , k tórzy przez 4 lata w  djplom atyzowaniu 
1 widzieli jedyne jutro. W  1919 w  W ersalu zrazu 
jprzyznano nam Górny Śląsk bezsprzecznie, lecz 
•budzący się coraz sMmej prąd z nad Tamizy 0- 
, szczędzania Niemiec skrystalizował ostatecznie i 
plebiscyt. Socjalistyczny rząd pruski ~acząl z te- 

’ go powodu „urządzać” tak  Górny Śląsk, że lud 
1 lobetaiczy zerw ał się z początk iem w rześtra 1919

do pierwszego powstania. J e ry  tor jum plebiscyto
we U0.950 km 5) zostało wreszcie zajęte przez 
wojska międzysojusznicze. Plebiscyt odbył się aż 
20. marca 1921. Wolę kitlu, zw łaszcza wiejskiego 
obszaru rybnicko-pszczyńskiego uszanowała, rpi- 
mc szalonych intryg germańskich i germiuionl- 
skich, Rada Najwyższa i L.ga Narodów, oddając 
nam choć tak okrojony obszar tj. 3.086 Jen* czyii 
29%. 2ysiku'jemy 895.000 spólcbywateii (z glosu
jących 525,000 .glosowało tam za Niemcami 
234.000).

Obszar przyznany produkował .33 miljonów 
ton węgla (<kty z r. 1913 — obecna pi odukcia do
biega do normy przedwojennej), węgla zaś koksu
jącego 1’3 intljona q. W Polsce aostaia cała p ro 
dukcji. cynku. Zajmiemy pierwsze miejsce w  Eu
ropie co do "produkcji rej tak  nadzwyczaj ważn \i 
przemysłowo rudy. Pięć wielkich centrów obej
muje wysokie piece i koksownic.

Gdyby nie układ likwidacyjny, który skrępo
wał nas i k tóry  kryje w  sobie wiele punktów, z 
których wyjść może nie jedno roszczenie niemie
ckie, moglibyśmy rzec śmiało, że powrót Polski 
na Górny Śląsk jest odetchnięciem pełną piersią.

A tak — musimy jeszcze poczekać.
S. P.

Pfzegląd światowy.
Z DYSKUSJI POUTYCZNEJ WE WŁOSZFGH 

PRZECIW MALEJ ENTENCIE.
W  czasie dyskusji politycznej w Izbie w ło- 

NkSej p. d’Aiala w ystąpił ostro. przeciw malej en- 
teneśe, która z  pomocą Francji dąży do stworzenia 
państw a dunajskiego o  celach sprzeciwiających 

się interesom Wioch. W łochy powinny temu prze
szkodzić i dążyć -do rewizji trakU tu wersalskiego.

WATYKAN I MAŁA EN1ENTA.
(c.) W ybór arcyb. Pellegrinetti na nuncjusza 

w Belgradzie uw ażany jest w sferach kościelnych 
za dowód jak v/ielką w agę przywiązuje W atykan 
do  spraw  słowiańskich i do polityki Małej Enten- 
ty. Arcyb. Pellegrinetti jest mężem zaufania pa- 
fpieża, był jego sekretarzem"" w W arszawie, gdzie 
odznaczony został orderem O n a  Białego. Miał on! 
udać się do Rosji na czele misji, lecz w  czasie ge-' 
nueńsfciej konferencji W atykan przyszed? do prze
konania, że należy na razie ograniczyć się do roli 
obserw atora i za punkty obserwacyjne obrać 
W arszaw ę i Belgrad.

Arcyb. Pellegrinetti, k tóry  wojnę odbył w 
stopniu prostego źołmierza-tłumacza, m a zapatry
w ania liberalne i jest gorącym  zwolennikiem zbli
żenia. między Włochami a  Małą Ententą,

UKŁAD WŁOSKO-ANGIELSK1.
(c.) „II. Mondo“ dowiaduje się, że układ wło- 

sko-anglelskl obejmuje’ iw ie  części: ekonomiczną

i polityczną. Część polityczna omawia pohty^ 
państw  wobec Turcji i układ.- w  sprawie Egjptt 
i T.ripolitanji, uzupełniany ekonomicznym p ak t*  
kolonialnym. Tryjest przy w spółpracy obu 
i kapitałów angielskich stać się ma ogniski®111 ‘ 
hanaw w ł osko-a nyieUk i ego ze wschodem. ToW^ 
ry  angielskie korzystać będą ze specjałnyc" 
względów. Opracowana jest również ugoda 
sprawie uzgodnienia interesów naftowych Atgą* 
i Wioch i otrzym ania koncesji w Albanii. Ang!)2 
i W łochy na równych prawdach korzystają z kon
cesji naftowych w .Rumunji, Azji Mniejszej, 1,1 
Kaukazie. Ariglja dostarczy Włochom węgla. Ka
pitały angielskie wezmą udział w  odbu-doM1'' 
prze m ys ł u włoskie go-.

PLEBISCYT W HUILSZCZYŃSKJEM.
Hannower. (PAT.). W ynik plebiscytu w  Sań 

dowicach (Saudau) w Halszcz.yńskiem dał 936 gl°j 
sów na rzecz Niemiec, a 10 głosów na rzec ; d e' 
clios-1 owacji. Ogółem plebiscyt w  Hulszyńskieiń' 
dal 2244 głosów na rziecz Niemiiec, a 19 głosów i'a 
rzecz Czechosłowacji Upoważnionych do gloso
wania było 2400 głosów.

KONFIIKT Al BANSKO-WŁO«KI.
Rzym. (PAT.). Z Cetyny donoszą, że w  Albi- 

nji w ybuchły poważne anty włoskie zaburzenia* 
Żandarmeria albańska aresztow ała tłumaczy kon
sulatów włoskich. Minister spraw  zagr. śchanzs^ 
zwrócił się natychm iast do przedstawiciela Albanii 
w. Rzymie z energicznym protestem, żądając bez
zwłocznie zadośćuczynienia;

NARrtD IRLANDZKI O SWfej KONSTYTUCJI-
P rasa  irlandzka w ita z uznaniem i.owe koń 

stytucję irlandzką. „Ir. Times” charakteryzuje j® 
jako „wspaniały dokument wolności”. Naród i*', 
landrki uznać w pełni, że zupełna wolność i są-' 
męęząd da się pogodzić ze wspólnotą angieŁsK^ 
P rasa północno-ir 1 andzka twierdżi, że nowa kofl"‘ 
stytucja nie jest dość demokratyczna. (PAT.).

POLITYKA JAPONJI.,'■ • " '' r ’-r I
Mmilster spraw  zagr. bar. Ulsziida osw ńłdczy 

przedstawicielom prasy : Japonia zachowa wobsC 
Chin ścisłą neutralność i ceńne swe wojska, siko
ra  Cluiny będą m iały rząd ustalony. Położenie zai, 
w  Syberii nic pozwala na natychmiastowy wy
cofanie wojsk japońskich, skoro jednakże zostań# 
tam  przyw rócony spokój, wojska japońskie na
tychmiast wycofają się. (PAT.)

 00-----

; ROMAN WCG NłCZ.

Na Górnym Śląsku.
(Maj-czerwiec 1921.)

POD KĘDZIERZYNEM. • . V
Najmilej naw et obeznanemu z walkami trze

ciego powstania, nie obcą jest nazw a Kędzierzyn.
Kędzierzyn, miasteczko leżące po prawym  

hrzegu O dry, o  kifica kim. od samej rzeki, stacja 
węzłowa lmji kolejowych, łączących Opole 2 Ra
ciborzem i Gliwice z Głogowem — stało się tere
nem zaciętych walk. B yły wprawdzie w pow sta
niu i inne walki, nie mniej krw aw e, pod Gogoli- 

/ nem, św. Anną, czy Deszowicami, były i dfugie 
oblężenia — cernowasiia tmast ale walki pod Kę
dzierzynem szczęśliwie, największą sław ą się cie
szyły. Jest fen Kędzierzyn bramą w ypadową za 
Odrę, i potrzebny jest każdemu oddziałowi operu
jącemu nad tą  rzeką, jako stacja pancerek i punkt 
opar a a  i wyjścia ataków , czy to na praw y czy 
lewy brzeg.

Prócz kolejf żelaznych krzyżują sie w  Kę
dzierzynie i gościńce, a po drugiej stronie leży 

* Kozie, ze sw oim portem rzecznym. Okolicę całą 
jkryją ogromne lasy — ułatwiające atak 'na miasto

od poiskiej strony. Dlatego też i obrona mliasta 
jest trudna bar-tzo, bronili go jednak i Polacy 
i Niemcy bardzo zadęcie.

Ze strony powstańczej pierw szy bodaj poku
sił się o Kędzierzyn baon Kriecera z pod grupy 
„Bogdan’’, od północy, prze# 10. maja 1921. Na
stępnie ruszyli nań Fojkis i Cyrus od wsahodu 
i zdobyli xnłas*o po zaciętych walkach w  dniach
10.—12. tV. W tedy to  zginął Jan  Snrzydkfi na pan
cerce polskiej.

Potem, na kilka tygodni, do 'Pierwszych dni 
czerwca pozostał Kędzierzyn w rękach I. dywizji 
powst., do której właśnie należały oba wymienio
ne pułki, 1-szy Fojkisa i 2-gi Cyrusa. D w fz ja  
obsadzała Odrę, łącząc na praw o z podgrupą 
„Bogdan’’, na lewo z oddziałami Grupy połud
niowej.

Ciągłe tam były  strzelaniny i walki patroli, 
szczególnie pbd Koźlem. A w samym Kędzierzy
nie stały  rezerw y i pancerki, linię rzeki zaś naj
dłużej obsadzał pułk Cyrusa. Niemcy silniej ata
kować poczęli między 20.-26. maja. Pod Koźlem 
zostali odparci, zdobyli jednak św. Annę i pod
sunęli się od północy pod Deszowtice-Januszkowi- 
ce ku Kędzierzynowi. Lima nasza wygięła się 
w  tył, łuktem od Januszkowie przez Zatesie- 
Olszowę do Wielkich Strzelec. M iasteczko Lichi- 
nia stało  się punktem wypadowym  ataków  nie- 
grzyjacjdskich idących w kierunkach na Załcsle,

i z perspektyw y na Ghwioe, i na Kędzierzyn* 
wzdłuż Odry.

Drugi okres walk przypadł na dróe \3.—6- 
czerwca.

Kędzierzyn w  międzyczasie został oodminó' 
wany. I. dywizja obiecała wysadzić dw orzec ra
czej w  powietrze, niż oddać go  Niemcom. Na ża 
danie komisjii alianckiej, a na rozkaz N aczelni 
Kmdy Poiwst., miny usunięto, po uzyskaniu 0- 
bieinicy, że Kędizdeazyn nie będzie atakowany.

Stało się inaczej. 4-ty pułk Gajdlzka, zmić- 
niajacy C yrusa, został zaatakow any przew ażają
cą siłą. Mimo zaciętego opora — miasto, a szcze
gólnie dworzec, przechodziło kilkakrotnie z rąk 
do rąk — nasze kompanie wycofać się nmsiały* 
wszystkie prawie postiadaw szy dowódców. Lirń^ 
kolejowe trzym ał leszcze czas jakiś panicerkam1 
dowódca, takityczny pułku, Er. Sobolta. aż ciężko 
,-anny, opuścić musiał pozycję. Kędzierzyn opano
wali definitywnie Niemcy.

Dzisiaj pozo.,tak) to miastf. po niemieckiej 
stronlie. W szedł jednak Kędzierzyn na Kstę poi' 
jkśch bitew, jako jedna z walk przegranych, a'e , 
dających dowody polskiego upora i polskiej za-> 
ciętości i posiadających piękne momenty .fcdn°“ 
stkowego męstwy.

1922c

-----
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.Robota szaleńców endeckich.
Histeryczne posiedzenie Komisji Głównej. Prawica niema oiw agi wyzna

czyć premjera. Kandydaci z kuloaiów.
Warszawa. (Tel. wł.) (Ci.) Posiedzenie komi

su gl. rozpoczęło się o godz. 21, trw ało jednak
długo, a to z tego powodu, iże zaraz na wstę

pie się okazało, jak dalece nie logiczną i w  skut
kach swych niepraktyczną jest powzięta o kom.
Kł. uchwała przeforsowana głosami przypadko 
v/ej większości praw icowej.

Na wstąpię marszałek zw racając uwagę, żc 
należy przeprowadzić weryfikację mandatów, żą
da, by delegaci podpisami swym i stwierdzili swe 
desygnowanie. Na to pos. Rataj zw raca słuszną 
Uwagę, -że komika gł. swoich własnych manda
tów sprawdzać nie powinna. Po dłuższej dysku
sji m arszałek wy-oofuje żądanie sprawdzenia man
datów.

Następuję chwila ogólnego zakłopotania. Nikt 
nie wie, co ma daiej czynić — najmniej marsza
łek. b y  wyjść z zakłopotania odczytuję marszałek 
list Nacz. P., w którym zrzeka się praw a inicja
tywy przy tworzeniu rządu.

Po odczytaniu tego listu prawica proponuje 
Przerwanie posiedzenia, odbycie posliedzeń klu
bów. narad kuluarowych itd. dla naradzenia się 
'00 do osolfy kandydata u i premjera. Na to lewica 
bardzo słusznie wskazuje, że przecież prawica

przeforsow ała uchwalę, która w yraźnie mówi, że 
w  razie zrzeczenia się inicjaty wy’ przez Nacz. P., 
kom. gł. ma desygnować premiera, nie potrzeba 
zaiom posiedzeń klubowych, narad kol. itd , co 
cechowało porządek poprzedni. Z tej uchwały 
też wypływa, żę kom. gł. ma desygnować kan
dydata natychmiast. Znowu zapanowała konster
nacja. Marszalek, by ratować sytuacje, wymienia 
zasłyszane po kuluarach nazwisk? kandydatów i;a 
premjera: Ponikowskiego, Stesło-wicza. Aug. P o 
pławskiego (męża dorodnej artystki p. Szyiin- 
cłżanki — I>ardzo popularnej), Plucińskiego i .Suł
tana (\( oj. warsz.), na to pos. Rarlicki oświadcza, 
że o Ponikowskim nie ma co mówić, albowiem 
sam wobec Nacz. P. zrezygnował ze swej kan
dydatury, co do Stesłowicza, to powinien go wy
sunąć raczej jego klub. czego nie uczynił, kandy
daturę Plucińskiego proponowano już przy ostat- 
nicm przesileniu, lecz ją lewica odrzucała, pozosta
liby jeszcze Popławski, i Soitan, ale o nich nic 
nie wiadomo konkretnego.

I znowu następuje milczenie. Praw ica nie 
może sfę z dcci dować, by w ystąpić z czemś kon- 
kretnem. Nic pozostało nic innego, jak przerw ać 
obrady komisji do jutra.

S k ł a d  k o m i s j i  g lń iw n  e j .
Warszawa. (Tel. wrł.)v (Q.) Kluby cejmowe 

Powołały następujących delegatów do Komisji 
głównej:

P. S. L.:
Pos. Witos, Sredniawrski, Rataj, Dąibski, D ęb

ski, Buzek, Marian Dębicki, Erdman. Anusz, 
Kiemik, Stępień, Uzłębło, Bednarczyk, Błyskosz, 
Ko/rylkow'ski, Krzyżanowski, Bryl, Burakowski.

P. S. L. (LEWICA).
Stapiński Pu*ek.

P. P. S i
Daszyński. Moraczewski, Barlicki, Niedział

kowski, Perl, Ziemiański.

N. P. R.:
Chądzyński, Fichna, Herz, Rajca, Wasz

kiewicz.
WYZWOLENIE:

Woźnicki, Stolarski, Kozmowskli, Ponia
towski.

KLUB MIESZCZAŃSKI.
Rosset, Thomas.

N. Z. L.:
Skulski, Tzciński, P iechota," Maj;, W cjdaliń- 

ski, Waiisiia-k.
K. P. K.: <

Federowicz, Baworowski.

KLUB ŻYDOWSKI; ,
Thorn, n trsd ihcrn .

Z. L. N.:
Głabiński, Seyda. ks. Lutosławski, ks. Sty- 

che-1, Kowalewski.
CH. D.;

Czerniewski, ks. Kaczyńska."'"

KLUB DURANOWICZA:
Dąbrowski, Dubanowicz. Sołtys, Sulikowski.

R. LUD. I INNI:
Małowiejski, M atakiewicz i 1 Niemiec. - 
Razem 63 członków.

Ś l i n y  f r o n t  l u d o w y  
p r z e c i w  r e a k c j i *

KLUR STAPIŃSKIEGO ZLLWA SIĘ Z P. S. L.
Warszawa. (Teł- wł.) (G.) Od dłuższego cza

su od'bywTaly  się nieoficjalne nieobowiązująee roz
mowy miedzy P. S. L. a P. S. L. lewicą w spra
wie zaprzestania wzajemnych walk i skonsolide 
wania ludowców do wspólnej walki z reakcją, 
dalej w  dalszej konsekwencji tych dążeń do mc, 
żliwie zupełnego połączenia się tych dwu stron
nictw w jedno. Ze strony P. S. L. rozmowy te 
prowadzi pos. Jan Dąhski, zc strony ki. Strapili 
skiego pos. Putek. Widomym rezultatem tych per
traktacji- jest nast. uchwała klubu P. S. L., p rzy
jęta wczoraj:

„Zważywszy, że jedyną tanią, mogącą ocalić 
lud polski od nawały w7stecznlctwa jest siworze- 
nie jednolitości ruchu ludowego, /klub upoważnia 
prezesa P. S. L. do przedsięwzięcia wszelkich 
starań, aby najrychlej doprowadzić do skutkr 
dzieło połączenia**.

REGULACJA WSCHODNIEJ LINJI GRANICZ.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy się, 

że delegatom naszym w mieszanej komisja gra
nicznej udało się ostatecznie uregulować sprawę 
linji granicznej na odcinku mińsko-nieświeskim i 
wołyńskim. W edług tego na odcinku Mińsk—Nie
śwież, Polska traci pewien pas na -rzecz Rosji, 
natuptiast -na odcinku wołyńskim zyskuje.

DWIE NOTY POLSKIE DO RZĄDU ROSYJSK
Warszawa. i(PAT.) Poiski charge cka-ffaiires 

w  Charkowie w ystosow ał do ludowego komisa
riatu spira-w zagr. owie noty w  sprawie traktow a
nia obywmt-di polskich nra terytorium  ukraińskiej 
repuM kl sowietów, oiaz w  sprawie metody so
w ietów  zbywania milczemfem not dyplom atycz
nych polskich.

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE NA SŁOWACJI
Praga. (PAT.) Aresztowano tu i odstawiono 

eto sądu w Trenczynie przewódcę komunistów 
Ond-eja B-ejdeka z powodu podburzania i innych 
przekroczeń. W czoraj zebrał się tłuin, izłożony z 
około 500 osób w  celu zademonstrowania prze
ciwko aresztowaniu, przyczem z tłumu strzelano 
do żandarmów. Po- trzykiotr.em  bezskuteczn-em 
wezwaniu dc rozejścia się, żandarmi- dali salwę, 
wskutek czego zginęła jedna osoba,* a pięć zosta
ło -zranionych. Do Trenczyna w ysłano wojsko 
dla utrzym ania poiządku.

 oo— — }

Kinematograf kronikarza.
—o -

Przeżywaliśm y podniosłe chwile w d. 15. bm., 
kiedy dzw-ony grodu kresowego oznajmiły światu 
Salemu wstąpienie na tron Jego Królewskiej Mo- 
&ci Onufrego II., elekta z Bożej łaski, wybranego 
Przez rycerskie koło, skupione pod znakiem kur
kowego sztandaru, f 

> Biły dzwony kościołów radością rozpłakane, 
huczały salwy moździerzowe z warownej strzel
nicy -miejskiej, a z serc tysiąca wydzierał się 
okrzyk uniesienia na widok niezwykły, gdy w 
Szeregu pow ozów świetnych jechały nowe kar- 
hiazyny. jakby różdżka czarnoksięską w skrzeszo
ne postacie Chodkiew iczów, Czarnieckich, Żół
kiewskich lub Sobieskich! Czar, świetność, potęga 
nrinionych lat wionęły ulicami grodu od katedry 
aż ku Strzelnicy m., gdzie wśród szalonego za- 
hału kumów, zasiadł na tronie, wakującym po Ja
nie I. z  dymastji Sudbofów — na" miłości w e j od 
dgiś panujący — Onufry fi. '

Na uroczystość intronizacji — jako jeden z ma
luczkich — zaproszony nie byłem, jako kronikarz 
kdnak uważałem za rzecz konieczną dać wyraz 
cz-ci, radości i hołdu w imienni własneiti i tyeli. 
k tó rzy  „k in em a to g ra f’’ s ta le  czytują, więc na w ła
sną rękę wyslaiein depeszę hołdowniczą, której 
freść Sz. Czytelnikom do aprobaty podaję. Nie

wątpię, że słow a depeszy tiafi-ły Wam do prze
konania. A więc:

— „Do. prywatnej -gabinetowej kancelarii nad
wornej J. Król. Koguciej Mości Onufrego II. 
W uznaniu wielkich, niespożytych zasług kurko
wego królestwa, zasług, o których dopiero poko
lenia następne sąd należyty -sobfc wyrobić będą 
mogły, gdyż my, współcześni, ogromu tych zasług 
ogarnąć nre jesteśmy w stanie — składam Ci Naj- 
miłosciwszy Panie i Królu Kur, Kurów i Kogutów 
miejskich w yrazy  głębokiej czci i hołdu w irnojem 
i mych przyjaciół imieniu. Za utrzymanie św iet
nych tradycji miasta — cześć Ci! Za trzym any 
wysoko na strzelnicy m. sztandar godności grodu 
kresowego, hołd najgłębszy!

W  świetnej, iście królewskiej uroczystości — 
Twojej — Panie intronizacji, oceniając doniosłe, 
dziejowe znaczenie istnienia kurkowego królestwa 
oraz jego szczytne zadania w błognsławkmym 
rozwoju wolnej Polski, tysiące serc bije wspól- 
nem tetnem dla Ciebie, a tysiące ust — szczegól
nie ust sierót i wdów po rycerskich obrońcach 
kresowych — szl-e dziś przed Stw órcę życzenia 
zgodne, abyś nam żył i królował przez rok długi 
na ćhwałc; grodu i pożytek Ojczyzny, tak, jak 
wszyscy dotąd poprzednicy Tw oi!’’

Od „arcym istrza’’ ceremonii # tez. Neiunauna 
otrzymałem dziś odpowiedź: „Jego Król. Kogu
cia Mość — Najmiłościwiej nam panujący Onufry
II. depeszę pańską przyjąć raczył w  łasce” . Są

dzę, że inicjatywie -mojej- zechcecie Sz. Czytelni
cy przy klasnąć?

*
•  Obok -tej radosnej chwili mieliśmy taką, która 

z pewnością smutk,em napełni wszystkich miło
śników' teatru i sztuki. A jest nią posiedzenie ko
misji teatralnej, nazwanej -przez jakiegoś dowcip
nisia komisją „sztuczną’’ — jako że pracę swoją 
poświęca sztuce. Otc zapadła na -posiedzeniu ten. 
uchwała milczeniem aprobowania -przez w szyst
kich augurów „od sztuki”, że.r. tea tr  lwowski w y
stawiać nic będzie nigdy nremjcr!! A więc w ęzeł 
gordyjski, którego ani rozciąć ani rozg-ryść nie 
potrafił dyr. Czarnowski, za jednym zamachem 
został rozwiązany w  chwili, gdy chodziło o w y
stawienie (po raz pierw szy oczywiście) jakiejś 
francuskiej, czy niemli-eckiej farsy. Długo debato
wali nad rękopisem tej farsy znaw cy prawdziwej 
sztuki, godnej -prawa obyw atelstw a ra  naszej 
stcenie, aż wreszcie, jeden z nich, nie mogąc zna- 
l-eść wyjścia, nie chcąc ryzyka brać nu swoje 
barki, z intuicją subtelnego krytyka i fachowca. 
,zaw yrokow ał: „tej farsy dać nie możemy gdyż
jej... nie znam y!”

-Czy w yrok ten nic imponuje W am Sz. Czy
telnicy!? Mnie on zelektryzow ał i olśnił jak letnia 
błyskawica! Tuki -prosty a tak... gcnjaluy! Na cóż 
się narażać na różne zarzuty prasy, krytyków, 
publiczności — .poleru, kiedy -inożra musnąć .tego: 
poprostu nie w ystaw ić, bo tego nie znamy. A gdv 
poznamy z innych scen, z obcych recenzji — a
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Sprawa napadów na granicę wschodnią.
REą D ROS. PRZYRZEKŁ NIE DOPUSZCZAĆ 

DO NAPADÓW.
W arszaw a. (Tel. wL) (G.) Do min. spraw 

za®r. zgłosił się p. Oboleński, zastępca posła 
Rosji sow. w W arszaw ie i w związku z notą 
rządu polskiego w sprawie napadów  band, przy
chodzących z  Łcrytorjum ^owjecisjego, ztotrył o . 

.świacrczenie, że rząd sow. przadsięwziął wszelkie 
środki celem uniemożfrwńenia na przyszłość pcv 
cftwiych zajść. 1

ECHA BOLSZEWICKIEGO NAPADU.
Wilno- (AW.) P rasa wliteńska podaje rwwe 

szczegóły' napadu band bolszewickich na tery to
rium polskie w d. 8. i 10. fora. Tak więc zrabowane 
dwory Kaczuwice, gdzie zamordowano kapitana 
Petryków ftćiego; wr Rożampolu zamordowano 2 
osoby, W Bk>śnfekach zamordowano jedną, ranio 
.oo 1 osooę. w folw Małość zabito właścicielkę 
G utow ski, roniono 2 osoby, a w  fołw. Zao ocle 
zabito  właściciela.

Obejmowanie G. S aska
Wojska polskie wkroczą na G. SiąsK dn. 20. bm.

OBJĘCIE KATOWIC NASTĄPI DNIA :*». BM.
Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Dowiadujemy stę, 

że tT hm. wkroczą do Katowic czołow e odziały 
wojsk polskich. Oddziały glów-K będą stały na 
obecnem pograniczu w okolicy sosnowca, dokąd 

: we wtorek rano przybęoą władzo województwa 
śląskiego i przedstawiciele ludności śląskiej dla 
uroczystego powitania oddziałów wojskowych i 
iah dowódcy gen- Szeptyckiego. Po objęciu całe
go przj znanego nam terytoriom przez władze 
wojskowe i administracyjnie komisja międzyso
jusznicza dokona oficjalnego aktn przekazania 
władzy w ręce polskie " 1

Akt oddania odbę|dzie sie w Rytmiki!.
Ze strony polskiej udział w  mm wezmą 

przedstawiciele rady ministrów' i lokałnyon władz 
polskich. W z w itk u  z koniecznością umówienia 
niektórych szc/Jgółów, doryozącyh pierwszego 
stadjum obejmowania G. Śląska, iprzylbył dziś do 
Warszawy wojewoda śląski, p. Rymer.

Objęcie kolei i poczty w  Katowicach nastąpi 
dziś o  godz. 6 wieczorem. 0  północy z  nietteteli 
na poniedziałek wejdzie na G. Śląsku w  życie  
nowy rozkład jazdy.

ZAPROWADZENIE POLICJI PO ISW FJ  
W KATOWICACH,

W aiszawa. ( l  ei. wł.) (G.) L  Katowic dono
szą, że nadszedł tam telegram od koalicyjnej rady 
regencyjnej z Opola, znoszący fungulacą tam do- 
tycificzas potic’ę. Na skutek tego pościągano po
sterunki podcyjne i rozbrojono urzędników i funk
cjonariuszy po!. Na prezesa policji mianowały 
władze polskie dra Mildnera z Pszczyny.

OBŁJMuWANIE DRUGIEJ STREFY 
DNIA 22. B. M»

Katowice. PAT.) Obejmowanie drugiej stre
fy, tj. Huty Królewskiej i okolicy nastąpi we

w-teay co kmego! Dajemy z tą świadomością, że 
, sztuka dobra w Warszawie, Krakowie, Poznaniu, 
Wilnie, Lodzi czy Bydgoszczy, będzie i u nas 
dobra a zazługa czyja? Naturalnie komisji teatral
nej!! Rozwiązanie znakomite, jakkolwiek pozna

n i a  nas na zawsze oglądania rzoesy naszych ozy 
obcych autorów po raz pierwszy na naszej sce
nie! Pierwszeństwo to zostawić musimy innym 
teatrom, gdzie jest tyiko dyrekcja, a niema ko
misji teatralnej! ,

★
Mówiono do niedawna, że, potrzeba jest mat

ką wynalazku — ja zaś od dziś przysłowie to 
zmieniam, twierdząc, że ojcem doniosłego nieraz 
odkrycia jest przypadek’'. Gdy się dowiecie Sz. 
Czytelnicy o co chodzi, zgodtekae się ze orną tu- 
pewmo!

Przypadkkm znalazłem się w  towarzystwie 
kierownika misji Metodystów w e Lwowie, przy
padkiem nadszedł jeden lwowianin, piszący się 
„narodowości ukraińskiej’’, przypadkiem towarzy
szyła mu jego małżonka, władająca językiem an
gielskim i przypadkiem zapytała kierowjpifca mfctk 
dlaczego Metodyści nie rozciągają swej opieki nt 
Rusinów ' Małopolski wschodniej (przyort saam! 
chciałem powiedzieć: Ukraińców! MatopaLski
wschodniej!). Te cztery przypadki dają wypad
kową: odpowiedź kierownika, że Metodyści ma
ją nąrazie ooleooną opiekę nad polskiemi dziećmi, 
a na Ukraśię może kiedyś przybędą, aie późndei, 
edy stosunki nieoo się znńerią.

czwartek. Następnie stopniowo co dwa do trzech 
dni obejmowane będą dąlsrze części stref. Całe 
objecie obszaru górnośląskiego du.ionane będzie 
około 10. lipca br.

UCHWAŁY RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Katowice. (PAT.). Tym czasowa Rada w oje

wódzka odbyła dziś 3 posiedzenia. Uchwalono u- 
dać się we w torek 20 boi. in corpore oo Szopienic, 
aby na granicy województwa powitać w kraczają
ce na G. Śląsk wojska polskie. Naczelnik w ydzia
łu admin. p. Kempka przedstaw ił projekty rozpo
rządzeń o ustroju wojev ódzkisn i ustroju powia
tó w '-^ . Fboiekty te zostały róvTiież przyjęte. Po- 
jianoy ionc także zwrócić się do komisji legisla- 
tyw nej z prośbą, aby rozpatrzyła spraw ę zniesie
nia obszarów dworskie!! i przyłączenia ich do 
gurm, oraz aby opracowała odnośny projekt,. l i 
chw alono zakaz w ywozu z obszaru województwa 
artykułów  codziennego użytku.

OGRANICZENIA W RUCHU KOLEJOWYM.
W arszaw a. (Teł. wł.) (G-) Dyrekcja kolejowa 

Katowice donosi, że z ppwodu przejmowania przez 
Połskę pi zapadającej jej części G. Śląska, ruch 
kniejowy dla pryw atnego Użytku będzie zam
knięty od g. 2 dnia 17. bm. do g. 6 dnia 18. bm.

KOMITET UROC/.YS1 OŚCi OBJĘCIA 
GÓRNEGO SLĄSKA.

W arszawa. (PAT.) Z powodu zlbiiżającego 
się terminu objęcia G. Śląska pi zez w ładze pol
skie, w  porozumieniu ze Sejmem i rządem, utwo
rzy ł się stołeczny centralny komitet uroczystości 
objęcia G. Śląska Komitet uchwalił odwołać się 
do całego społeczeństwa, aby \v t dniu objęcia G. 
Śląska przez Polskę, urządzono w  całej Polsce 
uroczystości ku uczczeniu tej historycznej chwiH. 
Przew odnictw o centralnego komitetu objął m ar
szałek Sejmu, Trąnrptv.yński.

Słowa te widocznie oburzyły damę biegle 
mówiącą po angielsku, gdyż z ogromną dozą po
drażnienia i iionti odparta:

— „A jednak, gdyby nie my — bolszewicy 
.byliby w  Warszawie’’.

Na to wypukłe. niebiesŁifc oczy sympa
tycznego kierownika misji uległy gwałtownemu 
rozszerzeniu, brwi podniosły się odruchowo ze 
żdziwrenia na czoło... Patrzał n« zirytowaną da
mę i oczami prosił o wyjaśnienie..

Otrzymał ją natychmiast...
— „A tak — mówiła zirytowana osóbka, mó

wiąca śliezrrie po angielsku — gdyby nie ataman. 
łiezruczka, bolszewicy od dwu łat byliby w War
szawie!’’

To jest, Kochani Czytelnicy, ten doniosły 
przypadek, który naprowadził mnie na... przy
padkowi" zupełnie odkrycie o wielktom histo ycz-  
nem znaczeniu! -

Niech więc od dziś dzień w  całej Polsce wie
dzą, korr-i zawdzięczają wolność!

Hołd atamanowi feeznfczce i ja tu składam, 
przepraszając go z  serca za to, że tak pótzno to 
czynię lecz trudno zacny p. atamanie Benmczka, 
oswobodzictchi biednej Polski — i kronikarz ijiógł 
być w  błędzie, jak właśnie ja byłem, sądząc, że 
„cud nad Wisłą’’ sprawił... ataman Michno!

Leon 2ypowuki.

... po——-

Z konferencji haskie;.
DRUGIE POSIEDZENIE PLENARNE.

Haga. (PAT.). Na drugiem posiedzeniu ple* 
tramem przyjęto projekt francuski, wedle które?0 
prace komisji, do której nie wchodzą Rosjanie, be* 
dą nosiły charakter wyłącznie publiczny i w clb- 
rębie tej komisji winny być wyłączone wszelki® 
kwestie zasadnicze. F ran ca  zastrzegła so b l 
przystąpienie do komisji w  terminie późniejszy*11' 
Zobowiązano się moralnie, że komisja ro sy jsk a , 
ja k  również komisja, w której Rosjanie nie będa 
reprezentowani, będą traktow ały swe spraw y z . 
największym pośpiechem.

ODROCZENIE OBRAD DO PONIEDZIAŁKU.
Haga. (PAT.) W stępna konferencja odroczy* 

ła swoje posiedzenie do poniedziałku, po dojścJu 
do ugody w sprawie metod pracy, oraz organiza
cji i działania poszczególnych komisji. D elegaci 
w yrażą odnośne sprawozdania swoim rządoo 
których o jpowiedź powinna nadejść przed 20. bm-

SKŁAD I WYJAZD DELEGACJI BCLSZE>V-
Moskwa. (AW.) Przcsem  delegacji rosyjski0’;1 

na konferencję haską jest Litwinow, członka**" 
delegacji są: Rakowslći, Krassiin. p rzedstaw ic ie l 
sowietów w Berlinie Kresbiński, zastępca koni!" 
sarza skarbu Sokolnikow. W  charakterzie ekspei^ 
tórw i współpracowników technicznych funguja- 
prof. A. Smirnow, G. Laszkiewicz, Sztajn, Musa 
kow, Piotrowski], K;rylenko, bronska-ja, Lewicka. 
Rotwald i Paskal. Delegaci wyjeżdżają 19. hm-

Przygotowania do zamachu 
stanu w Niemczech,
28. kim. dnum wybur.hu.

Berlin. (A>W) Dziennik'! „Freiheit’’ i „Vpń 
w&rts’’ donoszą o przygotowaniach prawicy dP 
nowego zamachu stanu. Dniem icip-tycCTyrr b ^  
dzie 28. bm. (rocznica podpisania traktatu wersal
skiego). Związk, b. oficerów i żołni&rzy przygoto" 
wuia mooarchiczne marńfestaaje przeciw repfl' 
blice.

REAKCJA MONARCHISTYCZNA ZYSKUJF 
POKLa SK W PARLAMENCIE.

Berlin. (AW.) Na posiedzeniu parlam en t 
Rzeszy rtiezawiśli socjaliści wystąpili z żądaniem1 
udzielenia odpowiedzi ze strony rzątdu na złożodS 
przez itich swego czasu interpelację w  sprawi® 
manifestacji monarchiistyczmych, które są zjawi
skiem codziennem na terytoTjum Rzeszy. W ystą
pienie niezawisłych socjalistów przyjęła prawica 
ironicznymi okrzykami. Żądanie odrzucono rów
nież głosami socjaldemokratów. Dziennikarze z* ’ 
łożyli protest przeciw wykluczeniu ich z tyc*1 
obrad. Szczególnie dziennikarze am erykańscy <r 
kazują wielkie iiiezadowolenfe-

WiadomośCi telegraficzne.
Miljonówka wylosowana 1,054.599, sprz®* 

dana w  Poznaniu. (Tei. wł-) (G.).
Nowe parisiwowt gimnazium ukraińskie, Mb1, 

wyzn. i rei. i osw. publ, nadało prawo gimnazjó^ 
Iiaństwowych następującym ukraińskim '/'akła(^0^,, 
naukowym: ssdtole ukr. tow. pedag. w Dłohobyi 
czu, szkole ukr. tow. pedagog, w  Tam opohi ’ 
klasom 1, 2, 3 pry w . glmn. żeńsk.' uk". tow. 
w  Kołomyi- (Tel. wł.) (G.).

Skład nowego gabinetu węgierskiego: Pre£ 
min. hr. Bethlen, siprawy zagr. hr. 3arrffy, finau®* 
Kallay, spraw y w ew r Rakovsky, liandel YoBt®’ 
oświata Klobebberg sprawiedMwość DaruvarV' 
rolnictwo Stefan Szabo Nagyatad, obrona narodO' 
wa BeUtska, opieka społeczna Vv*ss, aprowaad®- 
Terffy.

Zmiany w składzie gablnsłn. Hanoower. ”  
składzie gabinetu węgierskiego zaszła zmiana * 
tyle, że prezydentem zostaje Bethlem, s p r a ^  
wewn. obejmuje (Vl«i«yvszky, finanse Kalay. (FAM

Lenin otrzymał urlop. Hanower. Wedle nra*’’ 
dowej wiadomości rosyjskiej Lenin tfla poratoa'* ' 
nia zdrowia otrzym ał urlop do jesieni. (PATJ.

Poincare w Londynie. (FAT.). Poincare 
był wczoraj do Londynu.
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LEADERZY ŚWIATOWEGO SOCJALIZMU 
MAJĄ DOŚĆ PROCESU ESERÓW.

Moskwa. (PAT.), w  6 dniu procesu eserów  
przedstawiciete obrony zagrań cznej z  Varader- 
ve!dem na czele złożyli na tle zatargów z trybu
nałem oświadczenie, że zrzekają się dalszej obro
ny. Obrońcy trwają dotychczas na swem stano
wisku. Nie jest wykluczony wyjazd Vanderveldc- 
go oraz przybyłych z nim obrońców.

K 1 W E A .
R ep ertu a i T eatru  W:«lkiego>

Poeiątek rMsdsiawisń o g. 7-30 wiesz.
W nieduetę o 3'30 pop. »W irl.i wieczór baietm  — 

w eczór > K obea bez skacy* (eoieinny w v.tęj Ordon- 
Sarnowskie.'.

W f  onijdziatek „Peer Gynt", poemat dram. Ibsena, 
(gościnny występ K. Adweidowicza).

We wtorek »Z: marle o:zy-, po raz ostatni.
M ady ł*  itl m i e j s k i  (ul. Gródecka 2 b).

W niedzielę „Ojciec", występ K. Adwentowicza.
W pon-- działek teatr zamznię!y z powodu rekon

strukcji światła elektryczno* o.
We wtorek :W  małym d jnku*  (występ Ordan- 

Sosnewsklej).
H iperm ar Tealrju N ow ości.

' W n e iz ie l„M anew ry  jesieiULs".
W jo  iledzi tek >Hozwódka<.
We wLrek udekc.

8 e p e r * e ? p  r?ag p i« :'i i e n « s V ] « i ,
4 1) „Przed egzekucją", sketch w f. odsłonie z teaira

5 G:and l ia ol«. 2) Oz.at kjMcor:.:-.. y. 3, Arcywesoła farsu 
W 1 aktie z fran usaiego >PaUsittowaiie łóżko h  
• • • t e  l iU > w t. uli -1 Os.;oliitikitt i tó.

Od 1. cz e re c a : Część koncertowa >Wyratowały- 
operetka. i

W e  Ł r f o w i c *
— 5fl-!etnla rocznica zgonu Stanisłrwa too- 

oiu&ck . Piszą nam: Dnia 4. czerwca 1922 r. ml- 
nęło 50 lat od śmierci Stanisława Moniuszki, 
twórcy polskie; opery narodowej. Nie ma i nte 
powinno być dzisiaj w  Polsce człowieka, które, 
mu by obce hryły nieśmiertelne metodje z „Halki11, 
„Strasznego Dworu", „Flisa" lub „Hrabiny". Ten 
klejnoty polskiego piesniarstwa powinny ju'ż da
wno zahł.ideić pod strzechy wieśniacze, lecz spo
łeczeństwo nie zdobyło sdę dotąd na spłatę długu 
wdzięczności. Nie stara się ono o spopularyzo
wanie tych pereł pfeśniarstwa, zaznajomienie ogó
łu przez odczyty, prelekcje i produkcje z rolą tfc- 
£0 wielkiego pieśniarza i z jego arcydziełami 
sztuki muzyki naiodorwcj. Dzień 4. czerwca powi
nien był być dniem hołdu muzyki dla tak wybit
nego jej przedstawiciela. Akademje i szkoły mu
zyczne powinne (były Świecić tu przykładem. 
Warszawa zas wiedząc dobrze o tym dniu śmier
ci niezapor Kiianego Mistrza, mogłaby była okól
nik am: wezwać całe społeczeństwo do urządzenia 
w  dniu tym uroczystych obchodów', odczytów i 
koncertów. Niestety, dzień ten przebrzmiał cicho 
i bez echa. Śmiało można rzec, że jesteśmy naro
dem niewdzięcznym względem swoich wielkich 
i zasłużonych mężów. Loebjpwa-

— Progrmi przyjęcia dziennikarzy włoskich 
we Lwowie, którzy przybędą pociągiem krakow
skim w  potoedzłałek rano o godz. 8’35: Na pero
nie powitają Ich wiceprez. dr. Stahl imieniem mia
sta, p. Jan Parandowski imieniem Syndykatu 
dziennikarzy, a nroif. August Dinami mieniem 
Kota lit. <irt. Po śniadaniu, które odbędzie się w  
sali restauracyjnej na dworcu kolejowym, udadzą 
się goście na zwiedzenie tniasta, a objaśnień udteie- 
lać będą kn pro*, ks. dr. Wtad. 2yła i dr. K. Ba- 
decki. O godz. 2’30 popołudniu przyjmie ich śnia
daniem w hotelu Geongea na I p. Syndykat lwów. 
dziennikarzy polskich, poczerń zwifedza panoramę 
racławicką 1 płac Tąrgów Wschothpcłi, udadza się 
na Wysoki Zamek, o godz. 7*30 będą w  teatrze, a 
o godz. 9 pocMuwwać będzie dziennikarzy w ło
skich Kasyno 1 Koto lit.-art. w  swoim lokata. We 
wtorek rano odjadą goście do Borysławia.

— Echa zamacha na NaczełnĄta Państwa i 
wojewodę (Rab*** -'kiego. Akt oskarżenia przeciw  
Stefanowi Eedakowi, synowi adwokata lwowskie
go, który w jesieni ubiegłego roku strzelił wtecro- 
re*ii pod bramą ratusza (wowikiego do Naczelnika 

'Państwa Józefa PWsndJrtego i wojewody lwow
skiego ( irahowskiego. w drwili gdy w sredii ao au
tomobilu, jest już go ow y. Wiadomo, Że po tym 
/aiinarhu oł-iraona oo głębi publiczność rzuciła si* 
na Fedaka i poturbowała go dotkliwie, a jedynie

interwencji -policji zawdzięcza, że uszedł z  życiem. 
Śledztwo wykazało "-oraz w pierwszej chwili, jak
0 tern iuż onegc czasu donosiliśmy, że zamach był 
wynikiem spisku. Rewizje dokonane u wielu dzia
łaczy 'ukraińskich dostarczyły władzom obfitego 
materjału, na jakiem tle ów spisek przygotow y
wano. Długie śledztwo prowadził sędzia Angielski, 
a na podstawie obszernego m ateriału prokurator 
dr. Giirtler wygotował akt oskarżenia, który  w 
piątek o godz. 6 doręczono w Więzieniu Fcdakowi
1 12 jego spótLnikom zbrodni.

Stefan Fedak oskarżony jest o zbrodnię u si
ło wanego morderstwa na osobie Naczelnika Pań
stwa i wojewody Grabowskiego, oraz o zbrodnię 
zdrady stanu .pracz twc-n^nie tajnych organfcacji, 
mających na celu zaburzenia wewtnętrzne. O 
współWinę w zbrodni usiłowanego morderstwa i 
taką samą, co Fedak, zbrodnię zdrady stanu, 
osk; rżeni zostali: Franciszek Sztyk Dmytro Pali- 
sej, Ostąp Kobierski, W asyl Kuczapskł i Michał 
Ma*czak. Osobną grupę siedmiu, oskarża Proku
ratura tytko o zbrodnię zdrady stanu przez tw o
rzenie tajnych organizacji, mających na celu za
burzenia wewnętrzne, a to oskarżeni są: Bohdan 
Hnatewlcz, Piotr Jaremijczuk, Wiktor Hołu>bowicz, 
Mikołaj Tofan, Ostap Horobijowski, Jan Bielecki i 
Eugeniusz ZyMi-kiewicz. W szyscy oskarżeni byli 
słuchaczami wyższych zakładów naukowych.

Wczoraj już zjawili się, W sądzie obrcAcy 
oskarżonych, lecz nie oświadczyli się jeszcze, czy  
wnoszą jakieś sorzeciwy przeciw aktowi oskar
żenia.

Rozprawa odbędzie się pized sądem przysię
głych, Specjalna ława przysięgłych będzie dio tej 
rozprawy wylosowana. O ile obrona wniesie re- 
kurs co do treści aktu oskarżenia, jest prawie w y
kluczeniem, aby rozprawa odbyła się jeszcze przed 
feriami wafccyjnerm, lecz dopiero w e wrześniu, 
gdyby zaś nie było sprzeciwu prawdopodobnem 
jest, że rozprawa odbędzie się jeszcze przed fe- 
rjami. *
yj — Z teatru donoszą: W przyszłym tygodniu 

na repertuar operowy wchodzi „Złotnik z Toite- 
d-o“ Offenbacha nieznany dotąd we Lwowie. 
W  głównych rolach wystąpią pp.: Lipowska, 
Ostrowska, LitbiCK, Prawdzie, Łowczyński, Okoó- 
ski, Homer, Huss, Sieroszewski, Niedzielski. Re
żyseruje' ii.’'Okoński, przy pui*/icie dyrysctita p. 
Stćfflfer. Tańce układu baletnristrza St. Faliszew
skiego, ponadto w pierwszym akcie wystąpią w  
menuecie M. Kirsanowra i A. Fortunato. JYlalarnie 
teatralne przygotowują nowe dekoracje.

Osratni gościnny występ Adwentowicza od
będzie się w  poniedziałek w „Peer Gyncie“. Po
nieważ w dniu tym z powodu g'ścmnych w ystę
pów nie obowiązują zre.żki dla inteligencji, znrżk1 
te będą miały ważność we wtorek na „Zamarłe 
oczy“, które pójdą po raz, ostatni.

— Z „Sokoła": Sprzedaż biletów na ćwicze
nia zlotowe na boisku ulica Cetnerowską, odby
wać się będzie począwszy od poniedziałku 19. 
bm. w  handlu p. Bolesława Blockiego, ul. Akade
micka 1. 12 przez cały dzień, a wieczór od godz. 1 
w  kancelarii „Sokoia-Macierzy".
1 — Skutki ulewy. Ulewa wczorajsza wyrzą
dziła dotkliwe straty, tak gminie, jak i prywatnym  
jednostkom. Silnej deformacji ultgly niebrukowane 
ulice, stare budowle Itp. Na frt. Franciszkańskiej, 
zawaflł się 3 m. raur graniczny na długości 10 m. 
między ogrodem ks. Frałioiszkanów a cerkwią. -  
Na u!. Piekarskiej strumienie wody zerwały chod- 
ml( pod bramą kamienicy pod ł 34 (dawniej Kur- 
kowskiego) i spowodowały zawalenie się kaąału 
na długości 19 m. Z fi mienia Magistratu zasypują 
robotnicy powstała wyrwę praskiem. Ruch koło
w y nie jest wstrzymany Mieszkania sutereno
we pray tej ulicy pod 1. 42, 44 i 46 zaJane zostały 
wodą do wysokości 1 metra. 1 rc «Ar smu Iov>wf u- 
le fły  ntię zkanha przy ul. Pijarów, ZyWFaerj-icza, 
MączneJ, Słodowej i w . i. — Straż pożama brała 
udział w  akcji ratunkowej. — Wszystkie strome 
ulice zostały w y mul wie. — Chododd zapadły się 
przy ul. Słodowej, Leśnej, Piaskowej i i. — Z ka
mienicy przy ul. Furmańskięj 1. 8 epadło InBka 
metrów gzymsu. — Naogół większych szkód nie
ma, deszcz zdarł warstwę pleśni ! brudu z ulic, 
iakże 1 z magistratu, 1 okazał nam je w  dziewiczej 
niemal osłonce.

— Samobójstwo. W miesskaiźht M. Michałko 
przy id. Piastów 3 powiesił się Dmytro Hładuń

(ła’i 55) ze Sądowej Wiszni. Powodem  samobój
stw a nieuleczalna choroba.

— Katastrofa budowlana. Rusztowanie p rz y ' 
stawione do rekonstruowanej kamienicy II. p. 
przy ul. MaTka 1- 2, zawaliło się wczorai na wy
sokości I. ijiętra w raz z  pracującymi na lus^to- 
waniu murarzami. Z pod masy desek i cegieł wy
dobyto Różańskiego Macha‘a (1. 42), ze złam aną 
nogą, Krzywickiego Miecz. (1. 50), ztam ana prawa; 
noga, drugń stłuczona i Józefa Gałuszkę (* 23),' 
»m e kontuzje odnóża. Na miejsce wypadku przy
był dr. Wolff i zaopatrzył Tany. Pog. ratunk. od
wiozło Krzywickiego i Różańskiego do szpitala. 
Powodem zawalenia się była słaba konstrukcja.

V

Ł caiaf P&hńlJ-
— Pomnik Dantego w Krakowie. Dziś w  po

łudnie odfbyło się w aułi unżw. JagłęII. odsłonię
cie biustu Dante go, który  rząd! włoski ofiarował; 
w  upominKU uniwersytetow i JagiellońsKiemu.' 
Biust ten wręczył uniwersytetow i poseł włoski 
p. Tomasmi.

— Na obchód święta młodzieży łotewskiej 
w Rydze w yjeżdża ż W arszaw y w tych dniach' 
delegacja młodzieży. (AW.).

— Konsulat czechosłowacki w Hańsku. Min, 
spraw  zagr. w  porozumieniu się ze senatem wod. 
miasta Gdańska, udzieliło prowizorycznego pizy- 
ZwOiIenia drowi Janowi Glossowi, Konsriowt Cze
chosłowacji w  Gdańsku. (PAT.). ^

— Usiłowane morderstwo. Na tle podziału 
majątku wybujała srlna nienawiść pomiędzy W  
W stążką, a jego synem Karotem, zam. w  K rzyw- 
czycach. Wspólne przebywanie w  jednym domu w  
atmosferze pożądania i z trudnością tłumionych" 
pruinstynktów, stawało się riie do zr..esiema. Je-, 
der z nich musiał odejść. Jakoż, wczoraj w nocy. 
podkradł się ojciec do śpiącego syna i począł' 
brzytw a przecinać mu gardło. Syn zbirozH sdę 
zlany krwią, powąlił ojca-mordercę na ziemie i 
oddał w  ręce sprawiedliwości.

— Pożary . W  Wólce Sokołowskiej pow. Kol-; 
buszowa, spaliło się 30 mórg. lasu w art. 1,600.000, 
mk., należącego do Izraela W ekslera, zam. w ' 
Tarnounc. Pożar ugaszony został dzięki pomocy 
mieszkańców wsi okoTrznych.

W  Podborodyszczach paw. BóMc? spa-’iły  się' 
zabudowania; gosi odaTS.do And/zeja IWsretrioego. • 
Szkoda wynosi 1,100 000 m k 'Budynki ubCajMe- 
czoru. były  w „W iśle’’ na 2000 Lor.

Ze świa^ai
— /.miana w redakcji „Temo A”. Referat tea

tralny „Temirs’a “ po dJnral&tmm wspóipracown;- 
ku p. Brisson, objął p. Andre RLodre, m an y  poeta 
entuzjasta. ,

— W ystaw a w Rydze. 11. bm. w  *ibtcr»ości 
prez. republ. TscbaJcste'go i»astąj>Ho utwarcie m it- 
dzynarodowe; wij”Stawy ly (Rydze.

— Olbrzymi pożar. W  nr^iscowoścd u m irL  
land (Anglia) wybuchł olbrzymi pożar, i Pastwą 
płomieni padło 400 domów, 20.000 osób pozostali 
bez dachu. Stfaay w ynoszą z górą 2 mślj. dolarów

L.c3»pAVita, diŁkytjr 
5 t t ż a r fa r -U  .Tii

— Niezwykle zainteresowanie w sferach u 
tystycznych naszego miasta obudził zapowi idpia- 
iry na dzień 22. bm. wieczór plastyki soerAcznej. 
P . Barbara W olska, wispółpia^ownitzka teatry 
stairńsU wskłego w Moskwie, obecnie oraj. sokoły 
dram atycznej p. dyr. G racW w ddjgo, wyłsen* 
cały szereg produkcji p4asty<st«y<* sama, jak też 
wespół ze swetnś ra/leipszemi uczemcanń.

P. Wolska dosbr^owuaa; samodzielnie metody 
i>afcroze’a i J. Beucai-, osiąga tern niezwykłe 
efewta scanicaaie. Biz&ze szczegób' znśtaną po
dane w  najbRższyctt* dniach.

— Ogólne zgromadzenie Oddzłaln lwowskij- 
go polskiego Towarzystwa tatrzańskiej ■ odW
śckc się w  cnwartek 22. bm. o gorłz. 8 waecećr 1 
w  sali Towarzystwa Gosoocir rata ego, ul. Koper- 
rulca 1. 20 (w podwórzu). Zarząd Oddziału p rzy  
nonńne członkom T ov . Tatrzańskiego, że koszy- 
stanie z noclegu w schroniskach tatazańcirieb jest 
w bież. roku zastraszone wyłącznie członkom 
Tow Tatra, za okazaniem leptm wM  t, fetogra- 
fją. Wydawanie legitymacji c*ryw a się xr skar
bnik a CH!flaiał& pl- Mariacki 1. 8 (sklep Krawjań- 
słóego i Gzolowsklego w  nowym gmachu).
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— Plenarne zebranie obyw. kom. organizac. 
^Targów Wschodnich*4 odbędzie się dziś, w nie
dzielę 18. fonu. w  żółtej sali instytutu technolo- 

ffckahiogo o g. 12. Na porządku dziennym obrad, 
„Interes gospodarczy Lwowa a „Targi Wschód."

Polskie Tow. Politechniczne. Dziś, w nie
dzielę o g. 11 rano odbędzie się w sali Kino ,.Ko- 
perrok** odczyt ks. Mikołaja Mirskiego p. t:

■ „Henryk Tord i jego organizacja twórcza** z p-v 
’ kdzem fibrowym -wytworni automobili i pracy 
’ traktat ora Forda (Fordsona) w polu. W stęp do
zwolony tylko członkom Tow arzystw a i wpro- 

i wadzonym gościom.
Co g.

Pr*ez szkfo powiększające.
AUTGKŁrALJA.

Wielu sądzi, że kwestja aitfcokefaljl, jaka się 
w ostatnich dniach na latnach prasy pojawiła, jest 
rzeczą błahą. Tymczasem mnie się zdaie, że kw e
stia ta jest bardzo ważną.

Bo proszę zw ażyć: aiitokefalja jest to pewien 
sposob noszenia własnej głow y na własnym  kar
ku. A to nie każdy potrafi. Badania najnowsze
wykazały, że co głowa, to inny brak rozunm.
doświadczenie zaś codzienne poucza nas, żc nie

W śro d ę , 21. bm. "o g. 6.15 wieczór odbędzie j każdy M si własrtą głowę na własnym  karku. Są
's ię  w sali Tow Pokitechn. zebranie tygodniowe, I mężowie, którzy używ ają własnej g łow y tyi-
, na którem wygłosi odczyt prof. dr. Maksymilian 't0 noszenia Kapelusza, gdy tymczasem wła-
. Matakicwicz p. t.: „W rażenia z podróży do Nie- 
•niioc i w ystaw y w Fssen“.

Walne zgrom. Tow. historycznego odbędzie 
's ię  w środę, 21. bm. o  godz. 6 popoł. w  gmacitu 

Uniwersytetu przy ul. św. Mikołaja 4, I p. (sala 
Seminarium historycznego). Na tern zgromadzeniu 

(wygłoszą odczyty: dr. K. Sochaniewicz: „Z dzie
jów Archiwum Główhe.go w pierwszej ćwierci 
XIX. stulecia*1 ; dr. K. TyszKowsKi: „Archiwum 
Paw ła Penoego Kaszt, warsz. (żmarł 1755) (ko- 

.munika “ .
— Z Towarzystwa Naukowego. Wc wtorek,

, 20. bm. o ł  6 wiecz. odbędzie się 6. posiedzenie 
■Sekcji kisżTO sztuki, na którem prof. J. Bofoz 
Antoniewicz wygłos: referat p. t.: „Z badań nad 

• Padcwaneni II.: Padoyano i Kaplica Zygmirn-
,'towska“.

— Sekcia Dramatyczna Akad. Kola Przyjaciół 
Pomorza podaje do wiadomości, 'żc zebranie 

, członków odbędzie się 19. bm., poniedziałek, o g. 
•7 wieczorem w  lokalu własnymi Koła (ul. Leona 

■ 'Sapćehy 55).
— W ystawa prac rysunkowych uczniów 

gimnazjum X. (ul. W ałowa), o tw artą zostanie w 
poniedziałek 19. bm. o godz. 9 rano.

K om itet b u d o w y  pom nika M arji Kono
p n ick iej. Ochronka im. Rutowskiego Mp. 51.490 
p. prez. Bugno z fund hamanitarno-społecznego Mp 
100 000 — ogółem złożono w N.. Kasie Osz .z Mp 
469.742.

sch ta  głowa myśląca i działająca spoczywa na 
karku żony. Są politycy, których głow y całkłem 
gdzieindziej się znajdują, m  m arszałek .sejmu 
w chwilach krytycznych idzie po głowę do pra
wicy. Są naw et całe dzienniki, ktorc nigdy w ła
snej giowy nie używają, lecz pożyczają jej wrazie 
potrzeby w swojej cen tral.

Jak z tego widzimy kwest.ia własnej głowy 
na własnym  karku jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi. Gdy się zwróci uwagę na chaos panujący 
czy to w 'Centrali tytoniowej, czy w  magistracie, 
czy naw et w naszej- skarbowoścf, to przyczyna 
leży w tern, że organizacje te nie mają własnej 
głowy, lecz jakieś inne i nie z tego karku. Jeżeli 
się tedy dalej zw aży, że głow y przedwojenne 
skutkiem starości pleśnieją, a powojenne są  jak 
każdy nowoczesny tow ar i drogie i gorszego ga
tunku, to nikt się nie zdziwi, że porządku u  nas 
nie ma.

Marzeniem naszem poytoms być najlepsza 
głowa własna. My tymczasem jesteśm y właśnie 
teraz bez głowy i głowy tej szukamy, a jak dłu
go jej nie znajdziemy, tak długo będzie trw ać 
przesilenie. Ale powiedział Wie.-,zez, że głowa 
głowie nie jest równa i sama gęba nie w ystarczy, 
dlatego też ooorzeby było przed otwarciem gęby 
przekonać się czy głowa własna jest na miejscu/

Tak więc kwos-uja autokefalji jest kw estią 
pierwszorzędną. Jeżeli bowiem na iednym karku 
znajdą się dwie głowy, albo właściwa głowa na 
niewłaściwym karku, to wówczas trudno mieć 
(Pretensje do... rozumu. K.

Zbrodnie Puzappowców
przed sądem.

PIAT) DZIEŃ ROZPRA WY.

W  dniu wczorajszym  ukończono już przesłu
chanie wszystkich oskarżonych. Sala sądowa z 
powodu .szabosu’’ była wczoraj w yjątkowo za
pełniona, w  audytorium widać było młodych chło
paczków, odświętnie wystrojonych, jakich zazw y
czaj, ze względu na wiek, nie donuszcza się do 
sali sądowej Duszna i senna atmosfera w  sati nie 
pozostała bez wpływu na niektórych słuchaczy, 
to też ten lub ów urządził sobie bez żenady „szhi- 
m erka’’ nawet z, delikatnem chrapaniem, inny 
zirów aż gębę otw orzył z zaciekawienia... jak to 
osk. .Tonas i Semfeid opowiadali o swoich wiel
kich stratach, ponieśi-ouycn wskutek dostaw  pu- 
zappowskich.

Osk. Konstanty Rubel, kontroler magazsmów 
Ajencji handlowej Puzappu, 'do winy się nie poczu
wa, wypełniał — jak twierdzi — swoje obowiązki 
s umieranie i nie brał udziału w sprzeniewierzeniu 
16.800 kg. cukru, ani nie robił interesów na sprze
daży towarów. Tak samo tłum aczy się osk. S ta
nisław Kornneroa, naczełnik m agazynów Ajencji. 
Twierdzi on, tk  od początku były „stosunki żaba - 
giTioue" w Ajencji, w ięc trudno było zaprowadzić 
księgi buchalteryjne ■ i wogóie przeryw ać teku 
czyn,mości, dla przeprowadzenia gruntownej' sana
cji. Zresztą kontrola ze strony lwowskiej filtr Pu- 
zappu powinna była czuwać nad porządkiem. 
Oskarżony miał świadomość tego, że przełożona 
jego, dyr. MAndowicz był sędzią śledczym i że 
mógł z tego tylu 1 u podejrzewać .go ustawicznie. 
Dlatego bardzo często zasięgał jogo rady i zas-to- 
sow yw ał się do ■wskazówek, samodzielnym nie 
był i żadnego kroku na własną rękę rric przedsię
brał. Protokoły wyładowania tow arów  ■Wydawa
ły mu się zupełnie niewygodne, „mauca’’ zaś 
stwierdzane nie raziły go. Zresztą, gdyby bvt 
przeczuwał, że będzie 14 miesięcy siedział w  w ię
zieniu i dostanie się na ławę oskarżonych, z pe
wnością w zyw ałby w  szeregu wypadków naw et 
30 świadków' dla stwierdzenia tego co w ykony
w ał przy odbiorze towarów do m agazynu ftp.

> Hurjsp eiiinomiczny.
Lwów 17 czerwca

+  Nowy szyb kainitu. Jak się dowiadujemy 
z Kałusza, l owarzystwo eksploatacji soli pota9o 
wych przewierciło nowym szybem w głębokości 

! 114 do 250 metrów trzy pokłady karnitu, grubości 
i 7 m. i 2 po pięć metrów, a nadto w  tym samym 
szybie, w  głębokości 875 m. utzyskało wybuch ob- 

! fity gazu ziemnego. Miasro Kałusz uzyska w nie 
długim czasie oświetlenie i opalanie mieszkań ga
zem ziemnym, nadwyżką zaś gazu uruchomić bę
dzie można nowe fabryki i warsbały.

+  Udział zagranicy ' w „Targach wscfaod- 
nich“. Minister stwo spraw zagr. doniosło Wy 
działowi wykonawczemu „Targów wschodnich**, 
że uważając projekt wybudowania we Lwowie 

; przez obce rządy własnych pawftorów za bardzo 
trafne, omawia go w duchu jak najbardziej przy 
chytnym z przedstawicielami państw obcych w  
Warszawie, do których ' zamierza wystosować 
pozatem oficjalne zaproszenie do czynnego współ
udziału w  „Targach w johodnich*

+  Belgijski komitet Targów i W ystaw za
mówi! dla siebie na przeciąg trwaraa „II TaTgów 
wschodnich** specjalne miejsce postoju o  po
wierzchni 12 m. kw. w  jednym z zamkniętych 
pawilonów celem wystawienia tabłic poglądo
wych, s«aty stycznych wykresów i publikacji, de- 

, mons trujących poziom i napięcie belgijskiego 
przemysłu.

■—■O—-
ODROCZENIE SPRAWY POŻYCZKI.

(c.) Komitet barkierów postanowił odroczyć 
wogóle dyskusję nad pożyczką i Między na rottow ą, 
co w  k ra j? d i ententy, zw łaszcza we Francji, 
.wzbiKfeilo pewne rozczarowanie w połączeniu ze

stanowiskiem w  sprawie odszkodowań. Wedle 
doniesień „Daily Express’’ komitet poczynił byl 
następujące propozycje: 1) redukcję długów nie
mieckich do połowy, 2) zapewnienie nowym w ie
rzycielom udziału w  ołach niemieckich, 3) p rzy 
znanie połowy zysków pożyczki 'Niemcom, 4) za
wieszenie sp łaty  odszkodowań na lat 3, aż do zu
pełnego odrodzenia Niemiec. f

Takie stanowisko bankierów w yw ołało  ra
dość w  Niemczech. Przeciwnicy ustalenia się 
kursu marki tryumfują ze Stinnesem na czele. 
P rasa  niemiecka wnioskuje, że wobec, odroczenia 
sprawy, pożyczka w ew nętrzna niemiecka jest nie
potrzebna. Ci, którzy spodziewali się jakichś sta
łych postanowień przed konferencją haską za* 
wiedli się. B anlierzy uzależniają pożyczkę od re
dukcji długów, o czem nie chce słyszeć Francja 
póki Anglja długów francuskich nie skreśli, ta zaś 
uzależnia sw e stanowisko od Ameryki, która by 
najmniej o  skreśleniu długów,’ nie myśli. Błędny

krąg, bajka o worku, soczewicy, kozie, łozie, ogara 
i t. d. Kto odegra rolę w iatru i soczew kę do 
worka wpędzi?

„Chicago Tribuna’’ iwie rdz i, że odroczenie 
dyskusji nad pożyczka było życzeniem P. Mor
gana. Morgan zapowiedział, że o ile Francja, któ
ra ma praw o do 52 proc. odszkodowań niemie
ckich upiera się przy konwencji londyńskiej, nie 
w arto  naw et zajmować się odszkodowaniem An
glii, Włoch, Belgji, które mają praw o tylko do 40 
proc. Morgan żąda, by rządy koalicyjne porozu
miały ^ ię  wprzód, aby komitet bankierów mógł 
pracow ać owocnie. Natomiast delegaci angielski 
sir Robert Rimberley i p. W issering żądali dalszej 
dyskusji nad pożyczką.

Komitet bankierów nie traci jednak nadziei: 
załatwienia spraw y i nie uw aża prac swych za 
ukończone, od-a cza je tylko na przeciąg 3 mie
sięcy.

- o —

Karta walał 
łtorjsr Lwa- 
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1 Zurych 
dnia 17 TT

Berlin 
dnia 30 V.

Wiedeń 
[ dnia 16 1̂

Gotówka Dewizy D e  w i z y

100 Mfc. Pol. —lOO- - 1 0 0 - —100— 0.12—0.12 7.45 38C
1 font ang. 8500 -1 9 JD .'860)—19101 19400—19600 23.46 1396.75 75725
100 fro franc. r 60 jo—?.so vi 37290—392 70 i F250—38950 45.95 9828.55 HS950
100 fr szwa;. 76 D O -88 J 10 76500—82530 84000—85003 100— 5682.50 321375
100 fre belg Jab w—350 :i 3' 5 to—35503 35500-85900 44.00 2698.25 139450
100 K czesk. 8005—8L)!ł 8000—8t>J0 8200-8430 10.05 590.75 32490
100 K węg. iO 1-500 460 -500 ----- —.52 SR.65 01687
100 K austr. 24 -28 23 -27 27 00 - 2 9  00 --.03 3.34 1 0 0 .-
MO M niem. 1325 -1400 1350-1425 1365—1385 1.65 100.— 55.60
1 Dolar ani. 4210 -  72811 4300—4280 4330 -4 3 8 5 6.26 314.16 169.44
100 Lk wł. 205 X) —220)0 20500—22030 2210—2210 26.20 1612.00 841,70
łUl Lei ram. 260 J—280) 2650— 3859 —— - .0 0 204.00 110.94
lUOguld. hol. 125000—135000 155000—165008 —■— 204.95 13140.20 6597.50
100 K. nerw. :• 15000—50000 P 16000—51903 —•— 92.00 571.215 2964.C0
100 K, durt-. 82 m —860 W P 89900—35)3J —•— 115.00 6668.36 3733.75
luU łC 9zw. 7vJ00—72b'iJ .* 79900—75909 136.00 8085.10 4323,50

UWAGA: „f" oznacz- zursa poprzednie, osulmo notowane.
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Prokurator Sywulak zadawał oskarżon-cm-u 
mnóstwo pytań, wykazując, że zeznania jego nie 
Pokrywają się z rzeczywistym stanem rzeczy.

Oak Bernard Jonas, który był dostawcą 
j Ajencji Puzapp-u, opowiada obszernie w jaki spo- 
(sób doszedł do tej*»dostawy i jaikie straty  poniósł 
’ na dosiawacłi. Na.ipic.rv.r transakcja z ropą, za któ
rą  zagranica miała dostarczyć produktów' spożyw- 

. czycli, a która nic doszła do skutku. Ma podróże 
ck> W arszaw y i do Udańska wy dał przeszło nti- 

1 Ijon, a zarobił dwicścickitkadziesiąt tysięcy. Na 
dostawie mydła stracił 45.2-64 rntc., mógłby na to 
naw et w sądny dzień przysięgać. Gdy kierownik 
W ydziału spraw aprow. p. M aszkowski zażądał 
od niego, aby sprowadzi, 31' wagonów mąki i g ry 
siku kirkurycteiaoego, zaczęła grozić inwazja bol
szewicka, a nadto musiał wyjechać do chorej żo- 

' ny w Marjenbadzie. Chcąc jednak w yw iązać się 
ze zobowiązania, udał się do -osk. Seinfelda i pro
sił go. aby się zajął tą dostawą. Dał mu na toipie- 

■■ niądze i przyjął na siebie stratę, gdyby dostawę tę 
schwytali bolszewicy. Se kit el d udał się do nieja
kiego Faubera, który miał g ry s k  i mąkę dostawić, 
lecz dosta wcy rumuńscy nie wywiązali się z przy- 

, rzeczeitia i potem  w- drodze sądu polubownego 
złożyli Tamborowi przeszło 200.000 mk„ jako karę 
za niedostarczenie produktów. Z tego Taulyer dał 
osk, Jonasow i za włożoną w interes gotówkę i 
za ryzyko 90.000 ntk. Byio to nicz.em wobec u- 

1 więzienia gotówki przez kilka miesięcy. W innym 
wypadku wziął oskarżony tylko 1 procent za do
starczoną Puzappc-wi m argarynę. Wogóle nictylko 
iiife* zarabiał, jak mówi -prokurator, ale tracił. Za 
dostawy7 nie żądał drożej niż inni, iak np. niiyna- 
ize, którzy mieli w p ro s i produkty. Nie znałem 
Puząpou ani „W ainy’’ (W ydziału aprow. Minist. 
aprow.), a zarabiałem i mam majątek, byłbym  się 
i nadal obszedł oez tego interesu, który przyniósł 
mi stratę 60 do 70 milionów-- — zakonikhidowal 
osk. Jonas. Twierdził też, że osk. Seinfeld nic był 
jego spóinikiem. Na dowód., że stracił na mydle, 
przedłożył oskarżony trybunałowi odpowiedni do
kument.

Osk. Leon Ssbifeld do winy się nic poczuwa, 
łest kupcem i płaci podatki. Lichwy wojennej nic 

uprawiał. W tedy, gdy akt oskarżenia zarzucił mu, 
że" uptaw ia pasoir* dostarczał tow ary douaakmasu 
karnego, konsumu policyinego i wielu innych, kup
com pierwszorzędnym itd. Dostarczał tow ary do
borowe, pierwszej jakości całymi wagonami. Gdy
by był tych towarów nie dosta-czył, to „miasto by
łoby bez jedzenia” . Na dostawach dla Puzappu 
stracił. Kilka tysięcy stracił na dostawie marmo
lady, na mydle nic nie zarobił, a w  dodatku do 
■ima dzisiejszego nie odebrał pieniędzy. Bobik i 
Snoch, który ki^pił od Puzappu był zepsuty. Znaw
cy pp. W łodzljnbski i Maksymowicz skwakfiko- 
wali, że ten gruch i bobik jest chyba dla bydła, a 
mimo to w kilka miesięcy później p. Słomczyński 
sprzedał mu ten tow ar po cenach normalnych. 
Przekonaw szy się później o wartości towaru, pro
sił się, aby go zwotmJi z tego kupna, lecz (nie 
chciano się na to  zgodzić. Oskarżony w brew  te
mu, co powiedział osk. Jonas, utrzymuje, że był 
ego spóinikiem.

i W ponitdziałek rozpocznie się przesłuchiwa
nie świadków7. Prokuratura powołała 70 świad
ków, nie w yk4uvZone*n jest, że obrona w  ciągu 
rozpiawy będzie żadać wezwania dodatkowych 
świadków.

n.uki o Polsce w Kartuzach zgłaszać się lnspe tor 
Szkolny Barański w Ka< tuzach. W terminie od 3 do 
29 lipca odbędą siękursa: psychologiczno-pedago
giczny w W arszawie, zgłaszać s'ę Dyrekcja Wyższego 
Kursu Naucz, w Warszawie Jezuicka 4; kurs jęz. 
f ancusk. w Warszawie, zgłaszać się: Dyrekcja Wyższ. 
Kursu Naucz, w Warszawie Jezuicsa 4. Dla posiada- 
iących znajomość jęz;,ka francusniego w zakresie 
szkoły średn.; Kurs Matematyczny w Olkuszu, zgła
dzać się Inspektor szkolny w Olkuszu; Kurs Robót 
ręcznych w Dre' owyżu Zakhd sierót zgłaszać się 
Dyrekcja zakładu sienk fundacji Stanisława hr. Skarb
ku. Nie dla początkujących. Od 2 do 29 s:erpnia 
!9 2 j odbędą się Uuisa: Przyrodniczy w Drohowyżu 
zg aszać się Zakład sierót w Drohowyżu pow. Żyda- 
czów; Od 10 iipca do 13 sierpnia Kurs 4$pspoda- 
rstwa domowego w Paszawie kołi Stiyja, zgłaszać 
s;ę Towarzystwo gosp. dla kobiet Lwów, Kopernika 20.

Nauczycielstwo wpisuje się na kursy za pośre
dnictwem Inspektorów szkolnych składając opłatę 
wpisową w kwocie 500 Mk. Inspektorowie przesyła
ją zgłoszenia opatrzone tabelą kwalifikacyjną (odpi
sem arkusza służboweg^ bezpośrednio do wfad>. 
i instytucyj, organizujących kursy, a wymienionych 
na załączonej tabeii. Władza (instytucja) przyjmująca 
zapisy na kurs, zawiadomi przed dniem 24. czerwca 
1922 r. czy kandydat został uwzględniony. Brak od- 
pow edzi lówna się nieprzyjęciu na kurs

Nauczycielstwo znajdzie - na miejsću kwatery 
o;az w miarę możności ulgi w kosztach utrzymania. 
Na kurs na'eży przywieźć ze sobą koc, jasiek, sień 
nik pusty, łyżkę, łyżeczkę, r.óż i widelec, garnusze1: 
i taie z.

M I —

n a d e s ł a n e .
f7.71 rntirykr. te rećl.tkra niu bierza odpowiedzialności!-

Każdy lekarz ci powie, że codzienne p u n k tu a ln e  
odwiedzanie W. C. j"S t  jrods aw ą zdrowia. Cocesz 
je utrzymać z a i y j  r a n o  „ P U R Y F IG " .  W każdej 

apte.-,e lub skłanzie aptecznym otrzymasz. 403

( S f i ł a d  M i k o l a t i z H ) .

KRONIKA SPORTOWA.
Lwowski Klub sportowy „Pogoń" obchodzi

w bieżącym roku .piętnastoiecie swego istnienia. 
Obchód piętnastolecia składać się będzie z szere
gu zawodów sportowych urządzanych w  ciągu 
roku 1922. Jubileusz swój rozpocznie L K. S. P o 
goń turniejem w  piłoe nożnej, k tóry  odbędzie się 
K. S. Potanja (W arszaw a) i L. K. Pogoń. W  dn.

15. i 16. lipca br. urządzi L. K S. T>ogoń zawody 
leJdco-atifctyczne ogóin-o-polskie dla Panów i Pań, 
29 i 30. iipca br. zawody pływackie o mistrzo
stw o Lwowa,. w jesieni odbędzie się w ystaw a na
gród pTzez Klmb i członków Klubu z-diobytycli i o- 
góhry zjazd w szysttódi członków Klubu od zało
żenia.

Pogoń II 1 A. Z. S. Lwów. W  niedzielę dnia 
18. bm. o fcodz. 3 po południu odbędą się na bot- 
isku Pog^mi zawody w  ińłkę nożną po-rnędzy d ru
żynami Pogoń U a Akademickim Związkiem 
Sportowym.

Polonia—Slavia 1:1. W arszaw a. Zawody pił
ki nożnej między w a rszaw k ą  .Polonią’ a cze
skim kłubem ssporknyym ,.Slavia’’ z Morawskiej 
O straw y zakończyły się wynikiem 1:1 (1:0).

tsport a harcerstwo. Drugi dzień zlotu harcer. 
stw a polskiego był poświęcony wyłącznie zaw o
dom sportowym. Dzień soo-rtowy rozpoczął się 
zawodami kolarskimi, po południu zaś odbyły się 
zawody -lekkoatletyczne drużyn harccrskicu m ęs
kich i żeńskich. Drugim -punktem programu były 
gry sportowe. Po zakończeniu zawodów odbyło 
się w obecności generała Kulińskiego rozdanie 
nagród -zwycięzcom, poczem druży7ny odmasze- 
raw ały  do obozu na Bielanach.

Ofiary i pokwitowania.
Złożono w naszej Administracji:
Na s k a r b  p a ń k tw a  i II. kurs B. Sem. państw , 

żeńsk. 115.
Na s ie r o t y  p o  L e g io n is t a c h  i* Mikołaj Osta- 

powicz t.OOh.
N a d z i e c i  s y b i r a k ó w :  Biuro Polskie Śniatyn

LOCO.
Ka d r u g i  d o m  t e c h n ik ó w  a Kazimierz i Jani

na Bielańscy 4.GÓO.
D la  fc e p a f  r ja n tA w  i II. kurs A. sem. p: ństw. 

żeńsk. 1.15, III. i u s A. sem. p ińscy, żeńsk. 120, Z oka
zji imienin W. Pana D yajk to ii A. Maksyraczuk-i, k.asa 
III. B. szkoły im. A. Mickiew:cza w Złoczewie 2.120.

N a b u d a s ę  p o m n ik a  M , K o n o p n ic k ie j :  
I. kurs A. sem . prńst. żeńs.:. ze skl dek m iesięc.ny.b 
120.

N a r ctcin j> ia tr<  h le g j b u i s t i w i  III. kurs B.
państw, sem. żeń >k. 125, Ź. _ 1.000,

N a in w e l id ó w :  1. kurs sem . państw, żeńsk. 2'źi 
Z. G. 1 0  0.

D la  g f u s h o n ie m y c h t  E. G. 1.000.
N a  K o m i te t  „ D z L c i  n a  tV > r  ■> Fidiejówka 

(miejsc.) 1.000.
Dba d u t< n iy f y o h  k a t a s t r o f ą  p r * y  v l- 

k o  w si*  l e j :  E. G. 4.000.

Z b ieg i
żółty,

p io s  legawific 
duży, własność 

komisarza jo lc ji Łapickiego, 
ul. Szymonowicżów 5, 1'. p. 
_    -  ■

Czas odnowić 
przedpłatę!

Oyśliiopolskie Kursu wakacyjne dla aauczy- 
cialstwa szkół pewszachnych.

Min. W. R. i O- P. w porozum ieniu z Kurato- 
‘rjami odnośnych Okręgów Szkolnych organizuje w 
iipcu i sierpniu 1922 r. szereg Kursów wakacyjnych 

-dla kwalifik. nauczycielstwa szkół powszechnych ca
łej Rzpltej. Kursy takie odbędą s'ę w ta rn in ach : Od 
3 do 29 lipca knrs polonistyczny w Kartuzach (Po
morze) adres zg łoszen ia : Inspektor szkolny B arrńs i 
'v K artuzach; polonistyczny we Lwowiź, zgłaszać się 

iDyrekcja Wyższego Kursu Nartcz. we Lwowie nl. Gło- 
w ińskisg«; polonisty zny w Nowym Targu, zg łaszić 

i-się Rada Szkoioa Powiatowa w Nowym T argu ; po- 
rioaistyczny w Poznaniu, zgłaszać się Knratorjum 
i Okręgu Szkolnego Poznańskiego w Poznaniu; Kurs 
(Historyczny w Krakowie, zgłaszać sie Knratorjum 
lOkręgu Szkolnego Krakowskiego w K rakow ie, Knrs

KTO!
Płaszcz nieprzemakulny.

. by dać możność 
Wazdemn, ży

Termin zgloueA dla wystawco* 
upływa 30 czerwca 1922 r*

Z g ł o o z o n i a  p r z y j m u j ą  i

Biuro „Targów Wschgdnich* we Lwowie. 
Z A S T Ę P S T W A : *

Biuro pc dróży „Orbis* wszystkie oddz
w W a rjx a w ie iP c .sk 1 2w. Hand.-

Przern., Szpitalna 1 m. 8. — „W aw“, 
Złota 5,, — Stow. Kup. Polskich, Szkol
na 10., — „Koinispol-1 Krak.-p rzedm.

w K rak o w ie  i Przemysł luduwy 
PI św. Ducha. „Pnca*. Karmelicka lt>.

w-Lodzi: B. acia Szczecińscy, P rze
jazd 15.

w  S o r n o w c u j  Red. Maciejowski 
Joztf, Kołłątaja 3. — B uro  Ubcz. 
Kasztalskl J , Prosta 10

w  W ilnte • „Komispot* J igietoń- 
i-lca 8. — Wileńskie T-wc,W ileńska 34,

w  P o z n a n iu :  „Reklama Polska", 
Marcinkowskiego 6. — Związek Ku
pców. - 273

w B ieiaktr i Inż. Siliiget wł. firmy 
Papyrus Strzelnicza 26. —Adolf Br Oli 
i Synowie.

u  Cidań :  R. Francke Red. 
Mundegasse 23. — Bałtyk Dom handl. 
Altsgraben 96-97. — N ordsęn . T rans
port Gez. nebst, Stadtgraben 8.

w B y d g o sz c z y )  „Reklama Pol
ska", G dańska 164.. — ,Zw. Tow. 
Kup. Dr. W iniarski Zduny 48.

w B iafty m sto k a : „Dohan* św.
Rocha 8.

w L u b lin ie : Stow. Kupców Pol
skich Powiatowa 1.

w C zy s to o h o w R  i „Kemispul". 
w K a to w ic ?  h i Kleczyński Jan 

Hotel Monopol, 
w ftó w a ie  i „Wawel" Szosowa (8.

mn sobie mieć el - 
gaacki letni ale- 

przemek-Olny 
płaszcz (palro) po 
nledroeiejtdosto-
Łnej, dU wszy it- 

:cb -nie posta- 
raliSm] sią rakor- 
traatowsć pswrr  
Ilość tych płaszcz;

z ltnną ,
J, D K S I t U t Z  Pfe- 
KE PILS et C-IE 
PASIS. Na pro- 
wincj.  wysyłamy 
każdemu natyrn ■ 
miast po otrzyma- 
■f-tnlniamówlesla 
raki oryginalny 
francuski nieprze

makalny nł f .  c, dla t anćw i 
Pań z n.aterjału nadzwyczaj 
trwałego, uszyty podług nkjn.f - 
w»zvch modeli w ładnymi 1 nsf- 
modniejszych o loncli. i o bota, 
wykonanie I dodatki wykwintae. 
C n a  as sztukę 5*0 nip., dn, - 
9k< za 19.500 rap. (daleao gorsie  
aieoryginalne, krajowe sprze
daj ą po 55 000 np.). Za przesył
ki; I opakowaaie dclteza się 
01 mp. niezależni od ilość 

sztuk. — Zamówie il prosln j 
adresów-ć do rir.nf

WiłfszawsKa MaMtw
Warszawa, lasna 18IŚ0. J«lefonv 
143-80 i 171-74 — Ża wy8 nr
płzszi » otrzyranjem’ codzie- 
podztąkowsais I powtórne zs- 
rum ienia Hurtownikom odpo
wiedni rebat. Przy zamówie
niach prosimy podać wzrost 
niski, średni lub -ysok l. 1845



8 * KukjEk. L W 0W & 3 % dnh 19. cizerwta 1922. Kr. 0 5 .

,KRAJOWY Z W I Ą Z E K  PRZEMYSŁOWY
w e L w ow ie ul. Chorątczyzrca 6.

sprzedaje we własnym

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle 
Serdaki barankowe 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne

K i l i m y  (własna wytwórnia)
Makaty buczackie 
Buciki fabryki *Gafota“ 

Rzeźby, majolika 
Galante^a skórzana itp.

z modnym domem, .eleklr. św.alło 1 gaz, biuro, te e -  
ion, bud. w r. 1910, w mieści1 powiatow. z g mnaz. 
Wszelkie maszyny i zap;sy. Cena 7,500.000 map. 

Wielki wybił dalszych korzystnycn objaktów.

A. W l £ € Z O A £ K
Pośrednictwo nieruchomości 

B f d g o i z c z ,  D w o r c o w a  7 8 .  1867

Panna do ekspedycji
zostanie zaraz przyjęta

W ia d o m o ś ć  w  a d m .  „ K u b e r a  L w o w .“

ZAMKI BEZPIECZEŃSTWA
1 WKŁADKI W ERI riElM O WSKIE

POLECA 1824

Antoni HALSKI
LWÓW

S C B łtS K lE G O  3.

R e m s o b e i J s . . .  
gatrswe, trakow e, owalną ' . i d b n ,

P I Ł Y
•motor, sMderr kto*, k resM cn , ■>•**! to  
ramzplm, pftaM  w a W U m  ro to  ujm, I-«  k rążk i 

pU, olefarld autoaMtyezne.
Stały ak jd  *  -  3. dla przenynła driawngo. 

B t l * * *  9  # * *  W led e*  L U e b en fcerg c m stc  0. T elo f. BBrC A  V U  11593 1 5tS. ‘ dres telegr. „BiresLge*

oyrknłarne
wszsffiei

,  l u n  to  *Mr*enla pil, 
‘ M e»uz*«l*soai

S t u d a n t  fiiozofji poszuku
je n i  czas wakacji lek e j' 

r a  wsi. Zgłoszenia z poJairiezn 
warunków do fi ?ministrach
po d • Halióski <. 1868

2(unno 1 sprzedał*

W P o u a n . n  i prowincji 
mamy wiełe kae.ienic 

z wolne mi zaraz mieszkania, 
mi, gospodarstw rolnych, mły
nów tartaków, fabryk. Ceno 
bardzo nrsk e, od 4 miljonów. | 
Kasa Pomcc Poanań, Długa 
14. 6741

a U B u j^ tk i,  folwarki, j o-i 
“ *■ spodarstwa, domy, wille, 
młyny, tartaki, cegielnie, fa 
bryki itp. na Pc,morzu i w Po- 
znaósk ra. P o s ia d a  największy 
wybór „Beklanaa Pomorska" 
Toroń, Stary Rynek 12. 1775

K a p u j ę  sztychy, porcela
nę i wszelkie antyki, 

płacę najlepiej. Jaroszewski, 
Romanowieza 9 1825

S|: r r e n a m  sre b r n y  zega
rek i b in o k le , ta n io ,  

trzep'K ckich (i, 1 p. na  b-ivo.

I ló in e .

Od M is k o  dwu lat cbło
tnie chora robotnica dru

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaietó przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 
z powodu przepełnienia, u- 
prarza tą drogą o datki, z 
którychby moała choćby skro
mnie wj tyć. M aria  d e .  
ch d ssn a . Wszystkie dadd 
przyjmuje Administracja „Ku- 
(■ '■ra Lwowski .so“. 1446

NA SEZON LETNI 1
N l O  n P ^ ^ n ł o r a ! ł » ' l l  f Kupuje e ty lk o  z pierwszych rąk, zakupując stale duże transporty 
• ■•V p i  Ł ó p i u U a j l d C  • materjałów bezpośrednio z fabryki, robiąc ciui.r obroty handlowe, 
mamy możność wysyłać każdemu pocz 4 za za.iczsr, ieir po ćfenach hurtownyeh: 8  m e tr y  pełnej
sserowoś u najnowszego eleganckiego m iterjału  (czysi-. wełna', w dobrym gatunku, bardzo trwałego 
i rfektawnego w drobnwDkio kraleczki, o wyrobie jcdwabno-mięklcim, n ie tb ę d n y m  dla każdego z Panów 
lub Paó, którzy pragną zaoptUrzyć wę ra  sezon letni w eleganckie ui>r;.nic lub k s ^ u m .  t l c l o r y i  
g r a n a t o w y ,  z ie lo n y , b r o n i o w y ,  s z a r y ,  p o p ie la ty , w i i a i o w y ,  m s ia t ig ś  1 k o w e r k o t .  
Z a  j  m e t r y  8.100  m k p ., n a  d u m e k i 8  i p ó ł m e t r a  9 .4 0 9  m fcp. —  Materjał w yto-go  

{gatunku B, lepszi cb fa b r y k  guaran to  w  a rej jakości z:j 3 m^try 10,800 mkp., ; lh metra 12.500 m
MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO. Materjał na iw jższeg»  gatunku C, angielskie deseni* najmodniej

sze . Cena za 3 -letry 14.700 mkp., 3 i pó ł metra 15,500 mkp. W szędzie ten mateijml sprzeutwany pa 
7-8 tysięcy mkp. za metr.

ALPAOA czarna w  w yższym  gatunku, knpet na marynarki, i kam izelkę mkp. 11,200.
PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAŃ. Do każdego odeiuka m ubranie dodajemy na żądanie zama

wiającego pełny kom plet podszewki pod m arynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów I kieszrni za 
3,800 mkp. Talci asm kom plet B w lepazym ga ynku 5,000 mkp. i oa iw y iszy  C (angielska satyra) 6,500 mkp.

K I A  I A T A I  Nadzwyczajna okazja 1 Oryginalne frant palta mepr**oia alne dla m ężczyzn  
La A  1 V /  ł  1 kobiet, u a  erjał nadzwyczaj trw ały, u szyty  pod ług najnowszej mody aptzed*- 

wane w szędzie po 25 000 mkp.. u nas 22.500 mlcp.
KU^ON NA SPODNIE CZYSTO WEŁNIANE, czarne tło  z paseczkam i (do ubrań w izytow ych) 

6,000 map. i 8,080 Jtkp,
Kupon na letn ie  m ęskie i damskie płaszcze w  n a im f dnieiczycL kelorack < a n g e l. deseniach 10,10t)mp, 
SZT U ćaK I NA DAMSKIE SPÓDNICE w najmodniejsze kraty łub pasy, również gładkie i we w szyst

kich kolorach po 3.200 mkp.
SZTUCZKI NA BLUZKI w  najm odniejszych deseniach i kolorach po 2?D0 mkp,
SZTUCZKI SPECJALNE NA SUKNIE LEPNIE „Tenis" pikowy wyrób w  paski czarne, lila, bronzowe, 

i ń iełm sls c |>o 4J800 mkp.
SZEWIOTY (dam skie) najlepszego wyrobu, zastępu;cce w  zupełności angielskie materjały, podwójnej 

szerok ości na suknie i kostjum y letnie po 1,850 mk .a nieir, we w szystk ich  ko lirach.
CHUSTKI W NAJMODNIEJSZE KRATY, najładniejsze desenie, rozmiar 165x165 cm po 250u mkp., w yższego gatunku  

5,000 rukp., w iększego rozmiaru 7.0OJ i 9,000 mkp.
PŁÓC1FNKA I ZEFIRY koiorowe i białe w najnowsza derenie na koszu le  Słow ackiego, iartuchy i dziorinne ubranka 

i t. p. po 625 mkr za metr.
KAPY NA ŁÓŻKA pllcowe a kolorow e w ładne desenie po 5.500 mkp. i 7,000 mkp. sztuka. Również polecamy  

bieliznę z własnej pracowni, która wyróżnia się  w ykw iatneni wykoóczezdem i u sz /ta  z dobrych materjałów.
KOSZULE MĘSKIE LETNIE dzienna z mankietami z dobrego zetiru kolorow ego najmodniej

szych deseni w pasecze! z kołnierzykam i po 2,800 mkp.
Takież koszule z francuskiego łeliru  po 3,500 mkp. aa sztukę.
KOSZULE MĘSKIE nocne Łiale z dobrego gatunku, materiału ,5116213*90 3,100mkp. u  sztu

kę, w yższego gatunku po 3,300 mkp. za sztukę.
KALESONY MĘSKIE białe z nadzwyczaj trwałego materiału pn 2,050 m kp. i p o  2.200 mkp. 
KOSZULE DAMSKIE białe z zagrań, batystu z koronkami i w staw kam i po 2.800 mkp. za SZ(. 
SPÓDNICZKI (haiki) Małe batystow e z  koronkami po 2,880 m k. za sztukę.
CHUSTECZKI batystow e do nosa dam skie za tuzin 3,30) i 4,000 mkp.

^ J  J""T CHUSTKI męskie do nosa 4,500 mkp. za tuzin.
PRZEŚCIERADŁA rozmiaru 2 metry szercik. naturalna, doki _go gatunku ze specjalnego płótna 

nadającego się aa prześcieradła po 2.9Ż) mkp, w yższego gatunku po 3,500 mkp. za sztukę.
SKARFETUl męskie letnie czarne i kolorowe za pól tuzina 2 50). Mk. i 3.500 Mk (zależnie 

Ljd gatunku).
POŃCZOCHY damskie czarne i kolorowe cienkie cci.a 3 par 2 000 Mk., 3 00) M k.,1 5 000 Mk 

(zależnie od gatunku)
SATYNA FRANCUSKA w różnych deseniach f»m aryjnych, również gładka kałorow'8 85 Cm, 

tzero; a po 1 908 Mk. za metr.
MAKKIZETA FRANCUSKA gładka w  deseniach i ko lo rach  oznaczonych wyżej po 2.498 Mk. 

za metr gatunku najwyższego.
Za przesyłkę i opakowanie d o lic .a  się 600 mkp. Zam ów ienie wysyłamy natychm iast (m ożna  

nawet bez zadatku), przy zamówieniu na koszule prosimy pmuać r.umer k o m i e k a .
UW AGA: Za nieodpowiedni low ar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dai.

Zamówienia prosimy adresować: WARSZAWSKIE! SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ,
Do Składu fabrycznego 3 . # i p > j r a w a ,  i n n a  ll< S O . Telef. 243-bÓ 171-2?

P. S. P rz ,jeld żającycn  do W arszawy uprzejmie upraszamy o odwieirze rie naszego składu i osobiste przekonanie się 
co do gatunku towarów 1 cen. Otrzymujemy co dzień od naszych klijentów za wykonanie zam ówień niezliczona Holc 
podziękowaó I w obec brakn m iejsca .przytaczam tylko kilka z nich.

1) DO WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI JVI 4NUFAKT. w W arszawie. W. P. Za materjał otrzymany od W. P. serd. dzię
kuję 1 zaręczam W. P., że laką cenę tak dobrego materiału nigdy się nie spodziew ałem . Przekomtout się , ż :  firma 
W. P. u s łu g u je  na zupełne zau iin ie. Materjał W. P. oglądało w ielu m oich kolegów  i znajom ych I mam nadzieję, że 
do firmy w . P. wpłynie szereg zamówień z mojej rekomendacji. Jeszcze raz serdecznie d zęk u ję  za mat.ujał jak i za 
dobre i szybkie p z v  .a — go I  sam jeszcze  raz w krótkim czat,.’ pozw olę s o b «  skorzystać z okazji i zrobię u W. P 
zam ówienie. Przepraszam bardzo, że podziękowanie tak słusznie należące się  W. P. przesyłam  tak późno.

Kraków, dnia 2. maja 1922. Z głębokim  asactmkteni Kreólr się ADAM WILK.
2) Sz. P. Tzwar od Pana otrzymałem, z którego jestem bardzaf

l

zadowolony i nie spodziewałem  się otrzym ać tak

Spółkę, i i  żądany materjał otrzymałem za który serdecznie
dobry rowar. Składarr Panu staropolskie Bóg Zapłać.

3) Sz. P. N iniejszem  mam zaBzcryt zawiadom ić Sz, 
dziękuję, którego nie spodziew ałem  >ię otrzymać.

Z poważaniem  ANTONI ZYCH. -  U gan A ju n ie f w. 
W szyscy nasi klijencl są zadowoli ni, gdyż przy wykonaniu zam ów ień, przykładam y w szełkie starania ku temu 

W obec czego prosimy zwraćać się do na z ej firmy z zaufaniem.

najwięKszą w Bydgoszczy połączona z spedycją 
i hand> «  epafu /. rąk niem. zar*z korzystnie

na spr/edai,
Mam wielki wybór dalstycL korzy.,tu. objektów.

A. WIECZOREK
Po rednictwo n uruehomości

Bydgoszcz, Dworcowa 78.
Telef. 825. 1866

m ięd zy  g o d z. 11 a 1 w pcł. i 4 a  6 p opoł.

W sln e  ZgpcHnadaeenie
T ow . w za jen i. kredytu  „W isła" w  K rakow ie  
od b ęd z ie  s ię  d n ia  5. lip ca  1922 i\ ,  o g o 
d z in ie  10-tej rano w lokalu  T o w a rzy stw a  
przy u licy  K a d ziw tłło w sk ie j L 23, I. p iątro,

PORTĄDfcK D2TCHKY
t. Odczytanie protokołu z poprsedoiago Waluego Zgro- 

msdsenia
2. Zatwierdzam e ra-chunków i wduaieaie abaolston imd za 

rok 1921. 
i). Rozdział zysku za rok 1921.
4. u ybór komisii rewrzyjoej.
5. Likwidacja i rozwią»*tr:e  towarzystwa.

O ii b'» n :e  zebrał sią przei żdzuiuy komplet, odb d le 
się w godziną pófcoł^i JNadzw W ilna Zgromadzenie, które 
uchwala prawomocnie, bez w^ględn na l.ezbę obecnych. 
1860 A n n r z e j  t r e d i r i a r a n i ,  wiceprezes

większego Towarzystwa handlowego na 
Śl4Sku, władający językiem polskim i nie- 

ruiecktm, raczy zmienić Dosade 
Łask? we zgłoszenia pod „Orgasizatoi “ do 
b iura  inseratow, Rudolf-Pszczółka, Cieszyn 

polski. lS i 9

i l  D io lu io i fc łsiueł pod aarządasm Jtecfa X a «  ytekue& o we Lwowie, u l C hoi^czyzuy jL Redaktor oonoi îedzłwiM .̂ Tadeusz StrołtbkL


